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H itleryzm  od
Źle przeprowadzona
pozwala na now y rozw ó j faszyzmu 
Raport Komisji Międzynarodowej o sytuacji w Niemczech

d się

LONDYN, 26.1 (PAP). Mię­
dzynarodowa komisja do badan 
spraw europejskich, w skład któ­
rej wchodzą przedstawiciele pię­
ciu państw europejskich, opra­
cowała sprawozdanie o sytuacji 
w Niemczech. Dokument ten 
będzie wydany w dwu odcin­
kach i przekazany premierom 
i / ministrom spraw . zagranicz­
nych b. państw sojuszniczych.

W skład komisji wchodzą z 
ramienia Wielkiej' Brytanii 
b. 'minister produkcji lotniczej 
lord Brabazon, b,'-stały podsekre­
tarz stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych — lord Yańssit- 
tar i członek Izby G m in '— Lind­
say, z ramienia Francji — b. 
premier Herrioi i byli ministro­
wie Trocquer i Marin. Jako 
przedstawiciele Belgii biorą 
udział w pracach komisji prze­
wodniczący senatu Dillon i kie­
rownik wydziału traktatowego 
belgijskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych — major Den- 
gel., Danię reprezentuje b. mi­
nister - spraw zągrttnicziryęh 
Mooller. a Holandię b. minister 
spraw zagranicznych > van 
Blockland.

, Raport kom isji. stwierdza, że 
błędnie przeprowadzona denazi- 
fikacja w brytyjskiej, francuskiej 
i amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej w Niemczech doprowa­
dziła do tego, że partia hitlerów

ska ocknęła , się , po pierwszym 
wstrząsie, spowodowanym zała­
maniem się Niemiec i . po cidiu 
reorganizuje się w celu powrotu 
do władzy, starając się ująć w 
swe ręce kontrolę nad inśtytu-

(D. ę. na sir. 2)

cjami utworzonymi przez 
-ników.

Obecnie istnieję w 
Niemczech rozległa sieć orga­
nizacji hitlerowskich, których 
liczebność stale zwiększa sie.

sojusz-

caiych

Pietro Nenni
o liohaterskim wysiłku demokracji polskiej

od

Kemisja ORZ odjechała rie Grecji
wśród członków Komisji
znajduje się ambasador Putrament

saraga-

W xzwiązku z wyborami w Pol 
sce gazeta „A vanti“  zamieściła, 
podpisany przez Piętro Emiliani 
(Piętro Nenni), artykuł, omawia­
jący sytuację w krajach Euro­
py Wschodniej.

„W  języku naszej prasy 
skrajnie prawicowej do 
towskiej — pisze autor — w 
Polsce toczy się walka między 
„totalitaryzmem“ i demokra­
tycznym porządkiem zachodu. 
W rzeczywistości zaś jest to 
starcie zwolenników reformy 
rolnej i unarodowienia przemy­
słu z jednej strony, a obrońca­
mi interesów obszarników i 
przemysłowców — z drugiej.

W rzeczywistości za tak zw. 
„żelazną kurtyną“  odbywa się 
rewolucja, jedna z największych 
w historii ludzkości. • Cele, kti 
którynL zmierza ta rewolucja, 
to — ziemia dla chłopów i una­
rodowienie przemysłu. Ogólnym 
rysem demokracji we wschod­
niej Europie jest jej męski i bo­
haterski wysiłek, zmierzający 
.do zmiany podstaw życia gospo 
darczego i mający na celu zmia­
nę człowieka“  Następnie Nenni 
wMkreślił, że reforma rolna w 
Polsce, objąwszy około 3 milio- 
jiy  hektarów „jest, po reformie 
rosy 
' 'h,

na íwL'ksza ze wszys 
jakie zna historia“ ..

PARYŻ, 26.1 (PAP). Komisja 
ONZ. która udaje się do Grecji w 
ce lu  zbadania sytuacji w Traćji, 
opuściła w niedzielę port Tulon na 
pokładzie krążownika francuskiego 
.Georges Leygues“ . Komisja skła­

da się z przedstawiciela Australii. 
Hoada. Belgii gen. Deiveis, Bra­
zylii - gen. Santo,sa. Chin Kiń-

|ga, Kolumbii.— Urruntia,
prol. Daux, Polski - ambasado­

ra Puli amenia, W ielkiej Brytanii 
Wineda i St. Zjednoczonych — 

Ethridgera.
Przedstawiciele Zw. Radzieckie­

go i Syrii przybędą w najbliższych 
dniach do Aten.

Polska zdemaskowała
„Międzynarodową Komisję Prawo Karnego“
Pupil państw osi chciał współpracować z  0 N 2

NOWY JORK, 26.1 (PAP). — 
Komisja społeczna Rady Gospo­
darczo - Społecznej cofnęła za­
proszenie, wystosowane do Mię­
dzynarodowej Komisji kontroli 
prawa karnego i więziennictwa,

osiągnąć nieznany dotąd w historii rozkwit
Robotnicza Łódź czci zwycięstwo Bloku Demokratycznego

Pierwsza 
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w Lodzi i woie-

R ozw iązan ie zag ad n ien ia  n iem ieck ieg o
wymaga wspólnej linii działania sojuszników

rzemówiente marsz. Sokołowskiego w Radzie Kontrolnej w Berlinie
MOSKWA, ufi.t i p a p i .

(F A P )- d z ie n n ik
MOSKW A, 26.1 
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Rada Kontroiii Jednakże już na 
pierwszym posiedzeniu komisji 
koordynacyjnej przedstawiciele W. 
Brytanii i Stanów Zjedboczonych 
wysunęli propozycję, aby. przygoto 
wać oddzielne raporty, dotyczące 
każdej że sfrel' okupacyjnych.

Marszalek Sokołowski oświad­
czył, że komisja koordynacyjną nie 
wykapała chęci przeprowadzenia 
obiektywnej analizy zagadnienia 
niemieckiego i rozwiązania go w 
duchu wspólnej polityki sojuszni­
czej w* Niemczech.

•.Stwierdzam z żalem powie­
dział marszałek Sokołowski — iż 
niektóre delegacje oświadczyły, że 
nie mogą dostarczyć dokładnych 
danych co do przeprowadzenia de- 
nązifikacji w administracji i prze­
myśle w ich strefach okupacyj­
nych.

Gzy Wielka I5iytani;i i Stany Zje, 
dnoczone obawiają się przedsta­
wić Radzie Ministrów rezultat prać 
Rady Kontrolnej, osiągnięty w cią-

Internowani kolaboracjoniści
chciMaiiai prowartzić propagandą faszystowską
” Le SoV“ d fPAP). Dziennik 
w m „n:r. donosi, jż w obozie 
w |,jM scmvosc¡ Bourg Leópcid’
bor ;  ym :iní ern^ a , h  są k o l í  
. .aeJOniSCr b&lpfiiscV -/nalpvir klemnfv L 5>VbC-> /naieziono 
¡ioi wartosa kilkuset
z n a '” : ank®w

_Xv t?l!udneJ Mieliźnie 'anego, który jako cz)o.

mi- 
skarbów

nek organizacji Todta:. przebywał 
podczas-, wojny na terenach oku­
powanych. Przy pOpnocy właści­
ciela kantyny obozowej przeka­
zywał on klejnoty zwolnionym 
i internowanym dla spieniężenia 
i prowadzenia propagandy fa­
szysto wskiej' w Belgi i.

o u ostatnich 18 miesięcy? Sprawa 
la intereąyjc nie tylko zebranych 
tutaj. Prawie cala ludzkość pra­
gnie wiedzieć, czy wojenny poten­
cjał przemysłowy Niemiec został, 
zlikwidowany zgodnie z decyzjami 
konferencji poczdamskiej, oraz czy 
państwa, zniszczone przez agresję 
niemiecką, otrzymały odszkodowa­
nia. '

Wszystkich interesuje zagadnie­
nie rozwoju pokojowej gospodarki 
niemieckiej i stworzenie, gospodar­
czej jedności wszystkich stref oku­
pacyjnych.

Opinia publiczna całego świata 
zaniepokojona jest posunięciami 
politycztiyrni, przeprowadzonymi 
pod pozorem gyspodai czegii połą  - 
czenia brytyjskiej i amerykańskiej 
strefy okupacyjnej. Na wszystkie 
te zagadnienia Sojusznicza Rada 
Kontroli powinna udzielić konkret 
nej i dokładnej odpowiedzi.

Jeżeli nić przedstawimy wspólne 
go sprawozdania, lo zdyskredytu­
jemy tym samym sojuszniczą ad­
ministrację w Niemczech. Rozwią­
zanie zagadnienia niemieckiego 
jest konieczne w interesie wszyst­
kich' narodów .świata i wymaga 
przeprowadzenia wspólnej lin ii po 
litycznej wszystkich sojuszników.

Nie jest to przypadek, że spolka- 
iiśiny się wszyscy w Niemcżecli. 
•Przybyliśmy tutaj w rezultacie stra 
szliwej wojny przeciwko wspólne­
mu wrogowi i jesteśmy złączeni 
nie tylko chwilowymi, ale, i pod­
stawowymi interesami naszych na 
rodów”.

wództwie łódzkim pod znakiem 
\vielu 'zgromadzeń, poświęconych 
uczczeniu wielkiego zwycięstwa 
wyborczego stronnictw demo­
kratycznych,

M Lodzi odbyły się w godzi­
nach przedpołudniowych i, poihd 
niowych ,32 wiece we wszyst­
kich salach kinoteatrów, tea­
trów i wielkich świetlicach fa­
brycznych. Do zgromadzonych 
przemawiali znani działacze po­
lityczni i społeczni, naukowcy, 
profesorowie' wyższych uczelni, 
literaci i dziennikarze. W zgro­
madzeniach łódzkich wzięło 
udział ok. 40 • tysc osób. Liczba 
uczestników wieków ’ ria terenie 
województwa sięga ok. 50 tys.
osób.

• Na wszystkich zgromadze­
niach uchwalone zostały rezo­
lucje, w których zebrani rn. in. 
stwierdzają, że: „Zwycięstwo 
demokracji pozwoli ,n Polsce 
osiągnąć rozkwit gospodarczy, 
kulturalny i polityczny, jakiego 
nie było jeszcze, fw historii na­
rodu polskiego; a na arenie po­
lityki międzynarodowej przyczy­
ni się do utrwalenia na długi 
okres czasu pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego“

Kościół rzymsko-katolicki .na 
terenie - diecezji , łódzkiej uczcił 
zwycięstwo Bloku Demokratycz­
nego zarządzonym przez .ks, 
biskupa Jasińskiego na godz. 
10.30 uroczystym biciem we 
wszystkie dzwon w

Ponad 1.000 książek ofiarował ZSRR
Akademii Górniczej w Krakowie

której przedstawiciele mjeli 
wziąć udział ,w obradach nad 
opracowaniem międzynarodowe­
go prawa karnego. Krok komi­
sji nastąpi! na skutek odkrycia 
dokonanego przez przedstawi­
cieli’ Polski i Francji, którzy 
stwierdzili, że w organizacji te, 
zasiada przedstawiciel rządu ge­
nerała Franco. Teoretycznie nie 
przestali być członkami tej ko­
misji międzynarodowej - Niemcy 
i Japonia. 1 ,

Komisja ta zwróciła się nie­
dawno do ONZ z prośbą o uzna­
nie jej ża międzynarodową or­
ganizację, współpracującą • z 
ONZ. Na posiedzeniu \komisji 
społecznej delegat polski przed­
stawił dowody, iż komisja kon­
troli prawa karnego i więzien­
nictwa znajdowała ¿fę całkowi­
cie pod .Wpływem, państw osi.

Organizacja, której zadaniem 
było kontrola prawa karnego w 
poszczególnych państwach i tro 
śka o warunki więzienne, nie za­
brała nigdy głosu przeciwko 
terrorowi -faszystowskiemu.

Ostatnie
wiadomości

PARYŻ. — Jak donosi agencja Fran­
ce Presse rząd jugosłowiański wystoso.t :. ,J,...... -.4., ----- ____

Szereg instytucji i -zakładów 
naukowych w ZSRR przesiało 
w ostatnim czasie, większą ilość 
książek naukowych, .przeznaczo­
nych dla Akademii Górniczej w 
Krakowie. Przesyłki" nadesłane 
z ZSRR zawierają zarówno pe­

riodyczne wydawnictwa nauko­
we, jak- i podręczniki i dzieła 
naukowe o wielkiej wartości. 
Ogółem ilość książek nadesła­
nych dla Akademii, Górniczej 
przekroczyła 1.000 egzemplarzy.

Syn szwedzkiego następcy tronu
i śpiewaczka Grace Moore
ofiarami katastrofy samolotowej

SZTOKHOLM, 26.1 (PAP). Samolot 
holenderski rozbił się w  k ilk a  chw il po 
wystartowaniu,z lotniska Kastrup, pod- 
Kopenhagą, 16, pasażerów i 5 Ósób za­
łogi poniosło śmierć na miejscu.

Wśród zabitych znajduje się. syn 
szwedzkiego następcy tronu, książę Gu 
Staw Adolf, adiutant jego, brabjń Sten 
boek oraz słynna śpiewaczka amery­
kańska, Grace Moore.

ż  powodu śmierci najstarszego syna 
szwedzkiego następcy tronu, księcia 
Gustawa Adolfą, k tó ry zginął w. kata­
strofie samolotowej pod Kopenhagą

! Słynną śpiewaczka aiperykańską,
| Grace Moore, która  zginęła w kata- 
j strofie lotniczej pod Kopenhagą, miała 
: udać się do A fry k i Południowej w ce- 
! iu  odbycia k ilku  koncertów. Przed wy ,
1 jazdeni.do A fryk i, Grace Moora miała > , , ■ 
występować przed żołnierzami ambry- I 1 e 
kańskich sił okupacyjnych w Niem- / M
CZ6C1I.

LONDYN, 26.1 (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z. Hong Kongu, iż Wśród 
szczątków rozbitego samolotu f i l ip iń ­
skich l in ii lotniczych typu „Dakota“ , 
na zboczu wzgórza, w pobliżu portuu -n-    i.--------o't.) ------ -- ,, - o - .  — , •, ̂ c -1

zostały odwołane w Sztokholmie wszy- j znaleziono ciała czterech osób, w .tym 
stkie przedstawienia teatralne, jednej kobiety.

wal xprotest do rządu greckiego, lud 
odmówii udzielenia wiz -.delegacji juges 
wianskiej, udającej się do Aten. — Jc 
dtiocześnic rząd jugosłowiański wj'su 
sowa! depesze do sekretarza genęraint 
go ONZ Trygve Lie. proszą! o inter 
wen-cję iw tej sprawie,

SOFIA. — Rząd bułgarski wyznązz; 
specjalną-. dKegaeje, która w imieni 

Bułgarii podpisze traktat pokojowy 
dniu 10 lutego, w Paryżu. W skład t< 
.delegacji wchodzą: minister spraw u  
granicznych Ai-mon Geergiewk -oraz A 
leksander Obów i Trajozo Restów.

LONDYN. — Agencja Reinera done.- 
z Damaszku, że rząd syryjski zwrot: 
się do ministrów spraw zagranicznymi 
Wielkiej .Czwórki z prośbą o zeźwoleni 
na wzięcie udziału w pracach nad przy 
tguu/waniem ńaktató pokojowego ; 
Niemcami

PARYŻ. — Znakomity francuski an; 
sta - malarz Pierre Bor.ard zmarł m 
swe.; wilii w Cannes w wieku lat 80 
Wiele -dziel zmarłego artysty zdobi tpu- 
zeurn Jrancuskie i zagraniczne, m,' Inn 
kolekcję jego prac posiada Tatę Galler; 
w Londynie

AiOSRWA. — Agencja lass donosi 2 
'cherami. że w wielu miastach. policja 

zamknęła lokale związków "zawodowych. 
Równocześnie przeprowadza sie aresz­
towania wśród lekarzy związków za­
wodowych

MOSKWA. -  Agencja Tass donosi ? 
Sydney, ze związek robotników r-or'o- 
wych zapowiedział, że członkowie jegr 
me będą ładować, towarów na «atki 
płynące do Hlsz-pami.
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Komentarze
francuskie
do odpowiedzi

S t a l i n a
na list Bevina

Działalność hitlerowskiego podziemia
PARYŻ, 26.1. ^(PAP). Prasa francu­

ska zamieszcza liczne komentarze w 
których omawia znaczenie odpowiedzi
Stalina na list Bevina.

Sabotaż i utrudnianie denazifikacji
to pierwsze etapy „pracy'u

Socjalistyczny dziennik „Populaire“ 
zwraca uwagę na okoliczność, że poprą 
wa stosunków angio - radzieckich w 
okresie konferencji w sprawie traktatu 
z Niemcami — posiada szczególne zna­
czenie. Porozumienie między alianta­
mi może się przyczynić — podkreśla 
tlz-ennik — da szybszego i lepszego za 
latwienia problemu niemieckiego.

Organ radykałów „Depeehe de Parls“  
podaje, że po słowach nastąpią w tym 
wypadku czyny. Poprawa sytuacji, w i­
doczna z wymiany listów między Be- 

■ vinem a Stalinem, znajdzie swój wyraz 
również w aktach politycznych.

Dziennik następnie zwraca uwagę nu 
to, że wymiana listów nastąpiła prawie 
bezpośrednio po ogłoszeniu komunikatu 
w sprawie porozumienia angio - fran­
cuskiego. Nie był to — rzecz oczywi­
sta, przypadek. Traktaty między Mo­
skwą a Paryżem, oraz między Paryżem 
a Londynem i między Londynem a 
Mośkwą — mają wzajemny wpływ na 
siebie,

„Monde“  zapowiada, że konsekwencje 
odpowiedzi Stalina będą miały wielkie 
znaczenie. Rozszerzenie i przedłużenie 
układu radziecko - brytyjskiego przy­
czyni się do uzupełnienia trójkąta bez­
pieczeństwa, obejmującego całą Europę.

Dziennik „France Soir“  komentując 
odpocytedź Stalina, dochodzi do przeko­
nania, że odpowiedź ta spowodowała 
zmianę sytuacji międzynarodowej. Blum 
pertraktował w Londynie, w chwili gdy 
stosunki międzynarodowe układały się 
zupełnie inaczej. Obecnie powinna 
Francja zaczekać z zawarciem sojuszu z 
Wielką Brytanią, do chwili, gdy nastą­
pi rozszerzenie i przedłużenie brytyj­
sko • radzieckiego traktatu.

LONDYN. 26.1. (PAT). Po klęsce Nie
ir.iec sojusznicy korzystali z współpracy 
niektórych Niemców, którzy brali udział 
w ruchu hitlerowskim, nie chcąc do­
puścić do zbyt wielkiej dezorientacji 
administracji- niemieckiej.

Niemcy Wzięli to za dowód słabości 
władz okupacyjnych, który zachęcił ich 
do opozycji wobec wysiłków sojuszni­
ków.

Sprawozdanie przytacza słowa zastęp-
cy amerykańskiego gubernatora wojsko 
wego generała Ćlaya z dnia 4 listopada
1946 roku, który oświadczył premierom 
państw niemieckich, położonych w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej, iż nie 
pojmuje jakim sposobem osoby, które 
zajmowały wysokie stanowisko w par- 
.. narodowo - socjalistycznej, są uzna 

wanę przez trybunały denazifikacyjne 
jedynie jako „zwolennicy reżimu" hitle 
rowskiego.

Podziemne organizacje hitlerowskie 
biorą przykład z doświadczeń nabytych

Kanclerz Figi
odłożył swój wyjazd 
do Londynu

WIEDEŃ. — Z powodu złych warun­
ków atmosferycznych kanclerz austria­
cki Fig odłożył swój wyjazd dó Lon­
dynu.

przez ruch oporu w państwach okupo­
wanych przez Niemców i unikają na 
razie stosowania czynnego oporu.

Chwilowo ugrupowania te unikają 
gwałtownej akcji, starają się utrudnić 
denazifikację, aby utrzymać jak naj­
więcej swoich członków na wysokich 
stanowiskach.

Organizacje postawiły sobie za za­
danie utrzymanie ducha , nacjonalistycz­
nego wśród Niemców przy pomocy 
gróźb i zastraszenia.

Sabotując rozporządzenia władz so-lnie, aby nie doszło do aktów sabotaży 
jusznjczych, hitlerowcy starają się nie I kierowanych przeciwko obiektom woj- 
dopuścić do sprawnego działania admi- skowym, aby zbyt wcześnie nie zwrócić 
nistracji przemysłu i organizacji' ro ln i-1
czych, pragnąc w ten sposób zrnuśić 
władze okupacyjne do przekazania kon­
troli w ręce Niemców. Zorganizowano 
specjalne grupy pod nazwą „Block- 
wacht“ , które działają we wszystkich 
czterech strefach okupacyjnych i któ­
rych liczębność stale wzrasta.

Oddziały te mają za zadanie pilnowa-

OgAtoopolski salon w Krakowie
Dniga po w eika wystawi
polskich artystów plastyków

uwagi władz okupacyjnych na szerzący 
się ruch hitlerowski i stworzyć pozory, 
iż za złe funkcjonowanie maszyny pań­
stwowej w Niemczech odpowiedzialność 
ponoszą władze sojusznicze.

Hitlerowcy starają się wywołać wra­
żenie w zagranicznej opinii publicznej, 
że naród niemiecki jest zrujnowany na 
przeciąg 25 lat i że demokratyzacja ży­
cia niemieckiego może nastąpić dopiero 
po odrodzeniu się gospodarki.

Następnie raport stwierdza, iż V  cią­
gu ostatnich miesięcy cenzura sojuszni­
cza w Niemczech przychwyciła wielką 
ilość listów wysłanych" przez Niemców.

W gmachu Pałacu Sztuki w Krako­
wie odbyło się uroczyste otwarcie Ogól 
nopoćskiego Saionu Zimowego Związku
Artystów Plastyków. , ,.

Po przemówieniach, wygłoszonych 
przez prezesa Krakowskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Sętuk Pięknych rektora 
U. J. Fr. Waltera p. o. dyrektora depar­
tamentu plastyki w Ministerstwie Kultu 
ry i Sztuki, Bohdana Urbanowicza oraz 
prezesa zarządu głównego Związku Pol 
skich Artystów PFśstyków Stanisława 
Teisseyra, wojewoda krakowski do-

w których wymieniają oni bardzo znacz
ae sumy posiadane w Szwajcarii. Pra­
wie żadnej z tych kwot nie znaleziono 
w spisach, jakie szwajcarskie -biuro 

konał uroczystego <*<r«re* wyetawy, i ¡*®mp«*»«cyjtle przedstawiło sojuszniczej
Salon zimowy w Krakowie, urządzo- j  Jl kon.rolnej. 

ny staraniem zarządu gfł. Zw. Za w. Pol 1 Okazało się, że większość deklaracji 
śkich Antystyków Plastyków, jest clru- : złożonych przez Niemców w Szwajcarii 
gim powojennym salonem sztuki o za- j  byłą fałszywa lub niekompletna.  ̂Prócz 
sięgu ogólnopolskim, mającym zohra- tego wiele Jtont barakowych niemieckich 
zować najnowsze osiągnięcia artystów opiewa na nazwiska obywateli państw 
plastyków ze wszystkich środowisk ar- neutralnych.
tystycznych kraju. W wystawie. bierze ; Darie statystyćzne, wykazują, że zło- 
udział 220 artystów starszej i młodszej j to zrabowane przez hitlerowców w pań 
generacji artystycznej. Reprezentowane ¡stwach - okupowanych i przewiezione do 
są wszystkie niemal kierunki współcze- samej tylko Szwecji przedstawia war
snego malarstwa polskiego.

tiira inArmia chrciiti zabytki
Gemie dziełu szluld
przekazało W ojsko Muzeum Narodowemu

tośe około 300 milionów dolarów, istnie­
je obawa, iż większość mienia zdepo­
nowanego przez Niemców w państwach

I Liban
mes dość andersowców

PARYŻ, 26.1 (PAP). Jak do­
noszą dzienniki paryskie z Bej­
rutu, prasa libańska zamieszcza 
notatki, w których wyraża swe 
niezadowolenie z powodu prze­
ciągającego się pobytu ander­
sowców w Libanie. Dziennik 
„A l Nidal“  pisze, że Liban jest 
wprawdzie krajem gościnnnym, 
lecz nie zamierza udzielać dal­
szej gościny elementom, które 
spełniają podejrzaną rotę w po- 
lityce międzynarodowej.

Odczyt płk. Muszkata
w Paryżu

PARYŻ, 26.1 (PAP). Dziennik 
„Le Monde“  donosi, iż przewod­
niczący misji polskiej do spraw 
przestępców wojennych płk 
Muszkat, wygłosił przed Mi?' 
dzynarodowym StowarzyszenieU1 
Prawników odczyt o odpowie­
dzialności państwa za popełni0' 
ne przestępstwa, któremu przy­
słuchiwali się z wielkim zainte­
resowaniem prawnicy francuscy-

Nowe prowokacje
greckie

MOSKWA, 26.1. (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Tirany, że m  granicy al­
bańsko - greckiej odbywają się podejrzą 
ne manewry. Wojska greckie 'inscenizu­
ją ataki na własne punkty strategiczne.
strzelając wgłąb własnego terytorium- 
Specjalne ekipy filmowe fotografują fe

neutralnych nie uda się odzyskać, Spra- i manewry. Prasa albańska donosząc °  
-----a- —>—  tym, uważa, że celem tych manewrówwozdanie, podkreśla, że wartość mienia,
jakie udało się obywatelom niemieckim 
i  organizacjom narodowo - socjaUstycz 
bym ukryć za granieą wystarczała by dla 
sfinansowania zakupów artykułów żyw­
nościowych potrzebnych w zachodnich 
strefach okupacyjnych na okres trzech

Zwolniłoby, to naród brytyjski i  ame­
rykański od ciężarów; jakie ponosi chwi 
Iowo w związku z okupacją Niemiec

W dniu 25 bm. odbył się w Muzeum przez wojsko cennych dzieł sztuki ko- • ska cenne płótno Jacka Malczewskiego i Komisja dochodzi do konkluzji, że za 
Narodowym akt .przekazania przez Mu- ’ ściernej. \ i  roku 1915, na którym marszałek Zy-(wyjątkiem małej garstki Niemców, kto-
zeum Wojsk« Polskiego, odzyskanych , Są to: słynny podptyk (ołtarz wielo- j mierśki przedstawiony jest w mundurze i rzy wykazują.dobrą wolę, znaczna więk

7vdłn”\vv) trudziadzki * końca XIV i tocmV)rMAłv nhnfr z na rutom hi<+nrvkp sztii« szość narodu niemieckiego* nie zamierza

Wzburzenie w Jugosławii ! porządkowanego .Muzeum Wojąka Zam 
| ku malborskiego, gdzie wojskosn na

po zamordowaniu konsula Glinica przazcz tu ków t .
Ściernych oraz mebli zabytkowych.- 

W akcie przekazania Muzeum Naro­
dowemu wymienionych dzieł sztuki 

rzecznika Wojsk sojuszniczych wzięli udział: wiceminister Kultury i

skrzydłowy) grudziądzki z końca XIV ; legionisty obok znanego historyka sztu- (szość narodu niemieckiego!nie 
wieku oraz 4 skrzydła z ołtarza (z -koń- | ki, Jerzego Mycielskiegó. wkroczyć na drogę demokratyzacji.

i ca XV wieku), pędzla Absalona Stum- j ...- ; ------------------------------------------------------ ’ "
; me. Oba te dzieła sprowadzono z pod- '

Wyiaśmema rzecznika wo.sk sojuszmczycn sa nmwysiarczajgce
RZYM, 26.1 (PAP). Komuni­

kat o zamordowaniu konsula 
jugosłowiańskiego Glunica , i 
ciężkim pobiciu attache Engla, 
wywołała we Włoszech zrozu­
miałe wrażenie.

Prasa podkreśla, że mord ten 
został dokonany w dwa dni po 
ogłeszeniu wiadomości, że Jugo­
sławia gotowa jest nawiązać nor­
malne stosunki dyplomatyczne 
z Włochami. Cel mordu jest więc 
przejrzysty: zbrodniarzom cho­
dziło ^o to, aby nie dopuścić do 
normalizacji stosunków między 
Włochami a Jugosławią.

BELGRAD, 26.1 (PAP). W ko­
łach politycznych Belgradu pa­
nuje oburzenie w związku ze 
zbrodnią, jakiej dopuścili się 
czetnicy na oczach władz so­
juszniczych.

.Komunikat, wydany przez

Caserta w tej sprawie, uważa 
się za niewystarczający. Komu­
nikat ten stwierdza, że Jugosło­
wianie zostali ostrzeżeni przed 
niebezpieczeństwem, grożącym 
im ze strony czetników.

W Belgradzie uważa się, że 
zadaniem wojsk sojuszniczych, 
sprawujących władzę nad obo­
zem czetników, było zapewnie­
nie oficjalnym przedstawicielom 
Jugosławii bezpieczeństwa, aby 
mogli wykonać swe obowiązki 
a nie ostrzeganie Ich przed nie­
bezpieczeństwem.

Jugosławia uważa wypadek ten 
za bardzo poważny incydent. Mar­
szałek Tito osobiście interesuje się 
tą sprawą. Przedstawicielstwo Ju­
gosławii we Włoszech zażądało od 
władz sojuszniczych dalszych wy­
jaśnień.

Egipt odrzucił ostatnie propozycje Anglii
Brytyjska gra na zwłokę zawiodła

MOSKWA, 26.1 (PAP). — Agencja . Ambasada brytyjska w Kairze podała 
Tass donosi z Kairu, że prasa egipska | do (wiadomości, iż wobec zerwania roko
w dalszym ciągu atakuje ostro politykę 
Anglii wobec Egiptu, stwierdzając, że 
pertraktacje angio - egipskie poniosły 
całkowite fiasco.

LONDYN. 26.1 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że rząd brytyjski, pra­
gnąc nie dopuścić do rozbicia pertrakta­
cji angio - egipskich wystosował jesz­
cze jedną notę do rządu egipskiego, w 
której proponuje odłożenie spornej spra 
wy Sudanu na okres późniejszy. Rząd 
brytyjski uważa, że inne problemy nie 
wiążą się z zagadnieniem Sudanu, wo­
bec czego ostatni len problem można 
odłożyć na czas późniejszy. Oczekuje 
się. że rząd egipski w dniu dzisiejszym 
udzieli odpowiedzi, na nowa. propozycję
bryty jąka.

LONDYN. 26.1 (PAP). — Agencja
Reutera donosi z Kairu, iż rząd egipski 
odrzucił .ostatnie propozycje brytyjskie 
w sprawie Sudanu i postanowił przedło­
żyć całe to zagadnienie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. — Premier egip­
ski Nekramy *asza zakomunlk-w.ąl 
ambasadorowi brytyjskiemu decyzję E- 
giptu i w poniedziałek ma złożyć o- 
śwradczenfe w parlamencie.

Za'èniecie statku
V  /

duńskiego

wań między Wielką Brytanią a Egiptem 
traktat z roku 1936 pozostaje w mocy 
aż do roku 1956.

Sztuki. L. Kruczkowski, szef Gł. Zarzą­
du Polityczno - Wychowawczego WP. 
gen. Zarzycki, reprezentujący Naczelne 
go Dowódcę WP., dyr. Muzeum Wojska 
Polskiego, płk Szacherski, naczelny dyr. 
Muzeów i Ochrony Zabytków, dr S. Lo­
rentz oraz jego najbliżsi współpracow­
nicy z Naczelnej Jłyrekcjt i z MUzeum 
Narodowego.

Pierwszy zabrał głos płk Szacherski, 
mówiąc m. ino.: „Nasze Naczelne Do­
wództwo, zdając sobie sprawę z ogromu 
strat, zadanych nam przez barbarzyń­
skiego najeźdźcę, wydało już w roku 
1944 w Lublinie rozkaz, aby żołnierz 
polski objął swą troskliwą opieką skar­
by sztuki, stanowiące własność całego 
Narodu.

Ostatnio przewiozło Muzeum Wojska 
zabezpieczone zabytki do Warszawy, 
aby w Muzeum Narodowym stanowiły 
dokument służby, szczytnie pojętej 
przez Żołnierza Polskiego — żołnierza, 
dzierżącego Sroń nie aby deptać i nisz­
czyć, lecz że% ratować i chronić.

Po tym przemówieniu płk Szacherski 
W imieniu Wojska Polskiego przekazał 
Muzeum Narodowemu tia ręce- wieerańni 
stra Kruczkowskiego ocalone zabytki 
sztuki.

Wiceminister, Kruczkowski wyraził 
Serdeczne podziękowanie dyrekcji Mu­
zeum Wojska i Naczelnemu , Dowódcy 
oraiz podkreślił zasługi Wojska Polskie­
go, które nie tylko wniosło tak wielki 
wkład w dzieło oswobodzenia kraju ód 
wroga, nie, tylko współpracuje nad od­
budową techniczną kraju, ale. ta i^e nie 
mało dopomaga w dziele odbudowy te­
go życia kulturalnego.

Dyr. Lorentz, w drodze rewanżu o- 
ofiarował w depozyt dla Muzeum Woj-

Kryzys parlamentarny we Włoszech trwa
Partie robotnicze domagają sią
przyjęcia ich programu rzgdowego

jest wprowtófę-nie w błąd komisje Rady 
Ö opiecze ńST#**.

Oficerowie farytyiscf
nadal ginq 
w Palestynie

LONDYN, 26.1. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Palestyny, iż w odwet '¿a 
skazanie na śmierć członka żydowskiego 
ruchu oporu Grubera, za zamach doko­
nany w kwietniu 1946 r., członkowie 
organizacji Irgun Zwai Leumi uprowa­
dzili majora brytyjskiego Collinsa, jak° 
zakładnika.

Według niepotwierdzonych dotychczas 
wiadomości, d ru g i oficer., brytyjski 2 
pułku królewskich' inżynierów elektry­
ków, został uprowadzony, przez terrory­
stów żydowskich. Policja brytyjska 
rozpoczęła poszukiwania za zaginionymi-

RZYM, 26.1 (PAP). Premier de 
Gasperi napotkał na trudności w 
tworzeniu nowego gabinetu.

Przywódca partii socjalistycznej, 
b. minister spraw zagranicznych, 
Nenni, uzależnił udział socjalistów

wspólnie przez pa rtii socjalistycz­
ną i komunistyczną.

Koła dobrze poinformowane w 
Rzymie przypuszczają, iż de Ga­
speri zrezygnuje z m isji utworze­
nia rządu. W  ciągu dnia odbyły się

w rządzie od przyjęcia przez partię posiedzenia frakcji parlamentar- 
demokratyczno-chrześcijańską pro nych wszystkich partii politycz- 
gramu politycznego, wysuniętego I nych.

W Indiach nadal wre
Aresztowania członków Ligi Muzułmańskiej

LONDYN, 26.1 (PAP). — Agencja j gał więzienie, do którego policja wpro- 
Reutera donosi, iż w Lahore odbyła się I wadziła 34 aresztowanych manifestan- 
wielka demonstracja na znak protestu tów. — Tłum obrzucił policję kamie- 
przeciwko aresztowaniu przywódców Li niami. Po przybyciu posiłków, policja
gi Muzułmańskiej' w Pendżaibie. PoSeja ! rozproszyła demonstrantów przy użyciu 
aresztowała około 100 osób, zwolenrri- pałek
ków Ligi Muzułmańskiej, w tym 6 rad­
nych miejskich.

W miejscowości Jullunder położonej 
150 1 kilometrów na wschód od Lałiora, 
wielotysięczny tłum muzułmanów oble-

Pirzewodniczący Ligi Muzułmańskiej 
zwrócił się do wicekróla Indii, ¡orda Wa­
wel z prośbą o interwencję u rządu 
Pendzabu wobec tego, że, sytuacja w 
kraju staje się groźna.

Zdrajca DurczańskY
fcheiał z zagranicy 
nadal prowadzić 
swą „działalność“

PRAGA. 26.1. (PAP). Podczas roz- 
prawy sądowej przeciwko b. prezyden­
towi Słowacji księdzu Tiso odczytano 
na żądanie prokuratora notatki redakto­
ra Kovara, dotyczące stosunków b. my 
rdstra spraw zagranicznych Słowacji 
ora Durczansky‘ego z politykami nie­
mieckimi Biirckellem i Says Insąuartem- 
Ż notatek wynika, że słowaccy polity; 
ey byli w stałym kontakcie z przedstawi 
cielami hitlerowskich Niemiec.

Następnie zeznaje jako świadek b. 
konsul 'słowacki w Wiedniu Vagrt, któ­
ry oświadczył, że ostatnio widział się 
z drem Durczansky‘m w roku 1945. B' 
słowacki minister spraw .zagranicznych 
powiedział wtedy, iż zamierza udać1 si? 
do Francji w ,celu kontynuowania wał­
ki o niezależność Słowacji.

Komuniści włoscy
iMiczą u jedność Klasy robotnicze

CO PISZE PRASA ZAGRANICZNA

Czy wojna byłaby błyskawicznym spacerem?

SZTOKHOLM — W pobliżu brzegu 
Juttandń duński poławiacz min najechał 
na minę i zator ął. 2 cYcby z załogi cięż 
ko ranne, zostały uratowane.

Jak donosi włoska agencja ANSA na 
zebraniu, które  odbyło się 18 bm. k ie ­
rownictwo Włoskiej P a rtii Komunisty­
cznej wraz z komunistycznymi m in i­
stram i omawiało położenie,- jakie wyv 
tworzyło się na skutek rozłamu we 
Włoskiej P artii Socjalistycznej oraz w 
związku z tym możliwość zmian w 
składzie rządu.

W rezolucji, przyjętej na zebraniu, 
podkreśla się jeszcze raz, że komuni-, 
ści uważają za szkodliwe dla in te re­
sów mas pracujących i dla sprawy de­
mokracji, rozbijanie klasy robotniczej. 
Dlatego ze wszystkich sił walczyć bę­
dą przeciwko temu, by skutki rozłamu 
we Włoskiej Partii Socjalistycznej 
przeniosły się na klasę pracującą i je j 
organizacje.

Partia komunistyczna będzie ściśle 
współpracować z socjalistami, aby w 
ten sposób przeszkodzić wszelkiemu 
rozłamowi w  masowych organizacjach 
klasy robotniczej. Stosunki między 
partią komunistyczną i partią socjali­

styczną, oparte o zgodę, powinny prze­
kształcić się w  ścisłą i  nieprzerwaną
współprace we wszystkich dziedzi­
nach.

W dalszym ciągu rezolucja podias

Prasa , anglosaska zamieszcza ostatnio 
szereg wiadomości o trudnościach, ja­
kie miały by do przezwyciężenia arinie 
w fewentualpej nowej wojnie. '

Według wiadomości agencji Reutera, 
opublikowanych przez prasę anglosaską, 
gen. Eisenhower w wystąpieniu w No­
wym Jorku, mówiąc o trudnościach ar­
m ii amerykańskiej w związku ze zredu­
kowaniem wojsk okupacyjnych w Nietn 
czech i Japonii, zwróci! się P°9 adre­
sem tych, którym się wciąż śni „ogróm

na przewaga Stanów Zjednoczonych") Na temat trudności, które stałyby 
z takim oświadczeniem: ¡przed armią amerykańską w ewentuai-

„Gdyby w niedalekiej przyszłości mla 
ła wybuchnąć wojna, musiałaby ona się 
zacząć od użycia tych samych środków 
walki, jakie zastosowane były w ostat­
niej wojnie. Ci, co myślą, że nowa 
wojna byłaby jakimś' „superblitzem“ , 
grubo się mylą. Wojna za „ńaciśnię- 
ciem guzika“  i zastosowanie nowyćh 
środków walki jest kwestią dalekiej 
przyszłości“ .

Mikołajczyk i lego protektorzy
śła konieczność energicznej działalno-I L . i .  k i*# « « »
ści rządu, zmierzającej do umomiienia j ( | 1 C Q f l i < |  » O la  l l

obrony- demokracji przed wszelkimi
ihtrygam i s ił reakcyjnych, monarchis- 
tycznych i neofaszystowskich. Władze 
powinny usunąć antydemokratyczny 
dochodzący nieraz aż do s&botaźu, opór 
niektórych elementów aparatu admini 
stracyjnego.

W końcu rezolucja domaga się, aby 
Podjęto nadzwyczajne kroki, które 
zmusiłyby klasy posiadające do wnie­
sienia swego wkładu w  dzieło odbu­
dowy kraju, ćo pozwoliłoby energicz­
nie i szybko przystąpić do odbudowy. 
Kierownictwo p a rtii komunistycznej 
podkreśla] że dążyć będzie do współ­
działania wszystkich sił demokratycz­
nych' by przeprowadzić rekonstrukcję 
i odrodzenie kra ju.

MOSKWA, 26.1 (PAP). „Prawda“ I kańskie, zdenerwuwanć wynikiem
z dnia 26 stycznia zamieszcza arty­
kuł, poświecony wynikom wybo­
rów w Polsce. W artykule tym czy­
tamy m. inn.;

„W yniki wyborów do Sejmu sta­
nowią wielkie zwycięstwo demo­
kracji polskiej.

Nigdy jeszcze nie wykazywał na 
ród polski takiej aktywności poi i - 
tycznej, jak podczas ostatnich w y­
borów. Aktywność la przyczyniła 
się. do klęski Mikołajczyka i jego 
grupy. Pewne koła anglo-amery-

wyborów, podniosły wrzawą, po 
zbawioną zdrowego sensu.

Część prasy anglo-amćrykań 
skiej rozpowszechnia mniemanie, 
'że porażka Mikołajczyka oznacza 
rzekomo naruszenie uchwał kon­
ferencji krymskiej i poczdam­
skiej. Glosy le należy uważać za 
próbę wywarcia presji na Polskę. 
Próby te muszą jednak zawieść, 
gdyż ani Mikołajczyk ani jego pro 
lektorzy nie cofną koła historii.

nej nowej wojnie, pisze również nowo­
jorski korespondent londyńskiego „T i­
mes“ , donosząc o ostatnich manewrach 
amerykańskich na Alasce.

„Manewry te piS2̂  korespondent—- 
miaty wykazać zdolńoścl armii amery­
kańskiej do walk w temperaturze polar­
nej. D.owódca grupy, która przeprowa­
dzka manewry, po tygodniowej obser­
wacji oświadczył, że żadna akcja nip 
jest możliwa w temperaturze ’ poniżsi 
60 stopni Farenlfeita (—33 st. C). ^  
poniżej 50 st. Farenheita człowiek n'e 
inoże głębiej oddychać ponieważ istnie 
je obawa odmrożenia płuc Nie moźe 
też władać metalową bronią i . przeby­
wać przez dłuższy czas na mrozie“ .

..Gdybyśmy zostali- zaatakowani w t® 
kiej temperaturze — powiedział dowód­
cą manewrów — to oczywiście walcik' 
li&yśmy jak umiemy» ale żaden żołnie1'2 
nie mógłby dać z siebie wiele“ .

Następnie dowódca dodał, że kilku ja­
gi/ żołnierzy mimo że bylj dobrze u'pr«' 
ni, poodmrażalo sobie wiele części cia­
ła, tak że trzeba ich było umieścić ^  
Szpitalu".

Informacje te są bardzo' charaktery­
styczne dla nastrojów, panujących ń . 
poważnych kołach politycznych i woj­
skowych. ich opublikowanie ma wid°c  ̂
nie na celu ostudzenie zapałów lekk0" 
myślnycb entuzjastów „ogromnej Pr2®i 
wagi“ , którym wciąż jeszcze marzy 
Wojna jako lekki błyskawiczny Śpa;e" 
rek“ .



Przemówienia przywódców str. demokratycznych na sobotniej akademii w „Romie“

Jednolity front stworzył lewicę
która wgniotła w ziemię reakcję

Budujcie wraz z nami —  wołamy do całego narodu
Przemówienie ministra tow. 1 Cyrankiewicza

uv?*jk str°nnictw demokratycznych, ni6 
“ oni?.. . ” **• nie był dl« Polskiej Partii 
bor« Stycznej *y'ko kombinacją wy- 
kiei nie. byt sposobem do wzięcia ta- 
skikk Czy innef dości mandatów posel-
kresemnie uy! * nie jest zwii*zany z o- 
h«» wyborczym i wyłącznie z wy*
ie t""?*' Blok czterech stronnictw był i 
i s koncepcją rządzenia państwem’ w 
Pol»! „ w!P°lnych/ uzgodnionych założeń, 
tn , Partla Socjalistyczna inicjowała
,,,,,' „ nl,ecf ne dła Polski założenie jesz- 
„ j  '  “ Stopadzie 1945 r. i konsekwent* 
nrr„ j  rzev' cały okres 1946 roku i okres 
przedwyborczy, walczyła o jak najszer- 
nv„, ozufflienie idei i koncepcji wspól- 
o rL - ł,,iẐ dow Bloku Demokratycznego, 
litvin *1° przede wszystkim na jedno- 
w/m,«tr0ncie robotniczej, realizp-
nio i na bardzo szerokiej plaszczyź-
w ykatrfa się mas zorganizowanych 
kanisu Parkach i w płaszczyźnie sty- 
konronfl- c^y pokrywania wzajemnego 
«Tatnmvíbh0 !tycznyc.h’ ustrojowych, pro 
oartii i ,  , kier°wnictwa obu naszych
nvch uZaz§biania się koncepcji taktycz­
nych obu naszych partii.

w ^ J eia* kiucz zagadnienia, tutaj 
w o £  T f h nled,loi¡tcE° f rontu było 
SZV Btok s /r°k 9ęm°kratyczny, 0 szer- 

Bv»h ■ Strcwnctw Demokratycznych

»PwCSkiS V ' » * ” -
jednolitvm fronrí,. i í„n , zesP°lone w
nasze partie mogła i może’’kia«**2 h*?  
nicza wypełnić swoi* ui Í  v asa robot-
te rolę, któfa nad?XX St.° iyCZnii roly- wieb.i Li. , , x x  wiekowi miano
botnicze I ¡ r° b n CZej' która klasl* r°- 
role heipm aj Wyznacza w narodach 
wódo, ege,mona" Przodownika, rolę 'przy

n i t L i r i ^  że tylko razem 
nić to J  t mozemy to zadanie wypeł-

w  M ikołafc«,' nuaV a’ na któr? cze- 
za granicą. y v  na ktor4 czekano także

Cóż oznaczało - . 
wanie tzw, wt° iś m ie s z n e  nadsłuchi- 
je nazywała Gaz?G i ° dj  Krakowa, jak 
czato w yolbrzym ić budowa“ ? Co ozna 
cyjnych każdego s e L ? 8 ceIÓW aglta‘' 
nu peperowca? c liclarskiego wyczy- 
kolportowanie każdego"3' 23*,0 • ® f r° kie 
frontowego akcentu « antyjednohto- 

była troska o P o ls k r |eS(?Wca? Czy 
Qz'i, czy o Polska P a r l^ o  5 .R1° ’* ,tm' 
n3- Czy też była to nieuk SoC]allsty?z' 
nerwowości nadzieja na i ¿ 7 T T a' P 
reakcji, na rozbicie j ednn ą *.*“ !*  
klasy robotniczej? n°,,teg0 frontu

Komuś w Po|*ce 
potrzebna była va lke  

wewnątrz klasy robotniczej
Jakżeż potrzebna była komuś *  Poi-
j Uka r !ka >V bnie kIasy robotni- 

¡ak vv N i™ '20",0 ? takich sytuacjach,kim L  ^emczech do roku 1933, o ta-
PCzwabłn‘CiU 'jla-y robotniczej, które by 
Pizectwmi spoko]nie przegrupować sil  
iobntn'Vnikow1, kt° re by odebrało klasie 
Pozwolił«6*’ f0lę Przodownika,., które by
S  str "i" f aWiCy -  pomi?dzy P°'-rzv,- n=r' .bodowym a WiN-ern, utwo- 
dążenianu n\* dyspozycji nastrojami i 
zwaliło' , L afodu Polskiego, które by po 
w J?SZCM raz reakcji w Polsce 
<xłnipi;° ° ,Czy sPosób zatriumfować i 
rozbL* W w ° . . a  grobu, poprzez 
kśtastrafain03 lc jl stronnictw, rozpętać 
lucyina nonsensowną, kontrrewo-

^  " » J f í f c ' i  *  « i*  «•szłośei e,]v * j  doświadczeń z prze- 
kowskie aaen ? ,rv VOjkarze ‘ Pi,sudczy- 
obu naszyM, i"L y Zagnieżdżaly się w 
ze wyslarc,, p ™Ógt ktoś liczyć,
ze Wystarc?'y i, " schlebiać PPS-owi, 
zaczął na ogólni " a prBwicy ktoś grać 
by zaczęto wyoebń - nar°dowej fujarce, 
i oddawać sie ac z naszego obozu 
ideologiczna strai ys?ozy cłP 1 niewole
reakcji, wbrew na * taMytczn«som polskiej r«wAj1 sl.otr«ejszym mtere-

r » l > k 4 o 1 “ "«■
P. p. Ś a“ ne był°. co by potem robiła 

kowej^wybkośct4 reaktji ,wdani(t P°cząt
rozklinowJn! , przy rozbiciu, przy 
tę szybkość* k aSy r°b°tniczej. Później 
-ncntTh h u / ' . f ' r v c h  zwrotnych mo- 
niem si o r l  kreślą się powiedze*
szewlcv w ar |. -*ada s*ybko — mień« 
tzn rrL  rnznu" u czasle' Pdy umarii 
'<o' T  f  l  si? z rewolucją swe­
go ze swoich íénr°WaiÍ poprzez Jedne- 
Wisku no • '! r prezentantow, na stano-,
rcwołuc" n stra. w?,ny w jakimś kontr- 
herała^ytny™ rz‘idzie n,-zv ca r^ ic li ge- 

ch. Masz polski żuławski nie na- 
a y na 'mimstra-wojny u M iko !-. 

a- i  sam Mikołajczyk jest tytko.
■VKa.

ministreun propagandy i informacji dla 
kogoś innego.

Walka z faszyzmem trwa
Przeżywany okres — wybory były 

fragmentem starcia się zasadniczych ’pod 
stawowych koncepcji, tych samych 
koncepcji, które starły się W\ ostatniej 
wojnie. Wojna, zwycięskie zdobycie 
Berlina, rozstrzygnęło to starcie w płasz 
czyźnie międzynarodowej, rozbijając apa 
raty państwowe, które były instrumen­
tem do podboju świata przez faszyzm. 
Wynik wojny zapewnił narodom moż­
ność -wałki o demokrację .społeczną w 
¡ramach własnych formacji państwowymi, 
usunął zasadniczą groźbę przy budowie 
demokracji w ramach poszczególnych 
państw, przesądził nawet i w ogromnym 
stopniu przyśpieszył budowę nowych 
demokratycznych form w  państwach, 
których'rozwój społeczny był przedtem 
sztucznie hamowany (w Polsce między 
innymi). Aie wojna nie dała i  nie' mo­
gła dać pełnego i całkowitego zwycię­
stwa nad wszystkimi formami faszyzmu, 
I wojna nie mogła poprzecinać także 
międzynarodowych powiązań faszyzmu, 
reakcji i patrona reakcji — monopoli­
stycznego kapitału.

Faszyzm niemiecki, hitleryzm, był nie 
tylko wyrazem imperializmu niemieckie 
go. Hitleryzm był w zasadzie, w prze­
kroju społecznym tylko najpełniejszym, 
najjaskrawiej sformułowanym, uwidocz­
nionym aż do absurdu, aż do granie 
zdemaskowania się wyrazem celów i dą­
żeń międzynarodowej reakcji, każdej 
reakcji 1 każdego wstecznićtwa. To by­
ło lustro, w którym mógł się przejrzeć 
i  każdy faszysta i żelazny gwardzista 
z Rumunii i oghisty krzyżowiec Z Frań 
cji i amerykański Ku-Klux-Klanista i 
nasz potoki pogromszczyk.

Wiemy o tym, że’ się w tym lustrze 
faszyści wszvstkich krajów przeglądali, 
że się do faszystów niemieckich upo­
dabniali, że się na nich charakteryzowali 
i tylko zabawnym epizodem w historii 
było, że niektórzy, jak nasi endecy, do­
stali tym lustrem po łbie od Hitlera. W 
faszyzmie niemieckim zawarte były 
wszystkie cechy każdego faszysty, każ­
dego reakcjonisty wszystkich krajów, 
przemyślane do końca, odważnie, kon­
sekwentnie. Faszyzm niemiecki wyrósł 
jako wielki, napęczniały, grożący 
wszystkim wrzód, który został przecię­
ty, ale tylko przecięty. Wiemy, «  nie­
bezpieczeństwo faszyzmu istnieje nadal, 
może powstać neofaszyzm i może pow­
stać w. innym najbardziej, niespodziewa­
nym miejscu w przyszłości. Problem po 
zostaje: problem międzynarodowej wal­
ki o postęp, o zdrowie świata, o demo* 

Jcrację w stosunkach między narodami- 
Jest to także nasza wewnętrzna naro­
dowa sprawa. Watka wyborcza w Pol­
sce była zarówno fragrneritem tej walki, 
która 'się- toczy w skali międzynarodo­
wej, jak i zasadniczym, podstawowym,, 
decydującym na najbliższe lata ¡rozstrzy 
gntęcism dla Polski/ dla naszego na­
rodu. /

„Pobite ¡est PSL, 
ale krzywi sią z bólu

cała reakcja“
Wybory stały , się przede wszystkim i 

taik być musiało, zdecydowaną rozprawą 
z PSL i Mikołajczykiem. Ale bądźmy 
spokojni, — pobite jest PSL, aie krzyw i 
się z bólu i jęczy dziś cała polska reak­
cja, całe polskie wsteczni,ctwo i cały 
polski faszyzm..

Tak już jest, żć gdy reakcja rządzi, 
gdy jest usadowiona w siodle władzy, 
dla mas 'symbolem pćtoku — staje się 
granatowy policjant, dozorca więzien­
ny, dozorca Berezy, ale- gdzieś w środ­
ku za kordonem tej granatowej policji, 
siedzą dysponenci władzy, nieraz ukryci 
i siedzą pięknoduchy. Wtedy walka jest 
dla mas ja-SHa.

Gdy reak-Sja walczy o władzę, gdy ją 
na skutek przemian wojennych straciła, 
wtedy na zdobycie- zbłąkanych dusz wy 
ruszają pięknoduchy. Reakcji eh-odzi o 
to, aby. nie było wi/dom-o, o co się toczy 
walka, hasła integralnej demokracji mic« 
szato się z mordowaniem robotników, 
hasła miłości bliźniego z ohydnymi po­
gromami, hasła jak najszersżych swo­
bód obywatelskich z hukiem, automatów 
band leśnych. I wydawało się komuś, że 
ta maskarada z panem Mikołajczykiem 
w głównej roli, pierwszej naiwnej pol­
skiej demokracji, może się w Polsce 
udać, bo w Polsce przed wrześniowej 
różne rzeczy się udawały.
■ Na te wszystkie próby, partie nasze 
po ukończony-m okresie uzgodni-enia 
koncepcji odpowiedziały w listopadzie 
aktem, który stal się grobem Tvszysi- 
kich nadziei na rozbicie klasy robotni­
czej. Odpowiedziały umową o jedności 
działania, o jednolitym froncie (oklaski). 
Jednolity front w okresie walki wybor­
czej nie byj tylko porozumieniom kie-

r-owifictwa. Jednolity front obu naszych 
partii _ dał w okresie wyborczym nie su­
mę siły PPS i PPR, jednolity front w 
okresie wyborczym stworzył lawinę, któ 
raf głęboko wgniotła w ziemię wszystko, 
co w Polsce było wsteczne, reakcyjne, 
faszystowskie (oklaski).

Postawa polskiej klasy 'robotniczej, 
wytworzona przede wszystkim świado­
mością _ członków obu naszych partyj, 
staje się dla międzynarodowego ruchu 
robotniczego niebywale 'dennym do­
świadczeniem. To doświadczenie, — tp 
przezwyciężenie wszelkich tradycji roz­
bicia klasy ’robotnicze j tak długo ułatwia 
jących grę reakcji. To doświadczenie 
powinno stać się W interesie międzyna­
rodowego ruchu robotniczegó /  znacznie 
trwalszym od wszelkich doświadczeń 
przedwojennych z frontami’ ludowymi. 
To doświadczenie musi sprawić, że zro­
bione będzie z obu stron wszystko, aby 
funkcjonowanie jednolitego frontu na. 
c-pdzień udoskonalić (Oklaski).

Twarda walka wyborcza jest poza na­
mi. Otwiera się nowe szerokie pole 
współdziałania w całym następnym okre 
s!ie- powyborczym.

Nasz dalszy marsz ku. lepszemu jutru, 
ku Polsce Ludowej, tempo lego marszu 
zależy w dalszym ciągu od .was. Dziś z 
hasłem ..Budujcie razęm a nami“  zwra­
camy się do najszerszych mas Polskie­
go .Narodu, także i do dotychczas zbłą­
kanych, dotychczas otumanionych, do­
tychczas obojętnych.,
. Zaczynamy nowy okres. Dla wszyst­

kich, którzy błądzili w poprzednim okre 
sie, a którzy tego żałują, którzy błędy 
sw-oje ’zrozumieli, otworzy się także 
możliwość włączenia się w twórczą, po 
żytywną pracę :nad odbudową p-ańs.twa 
paprze» »szeroką - amnestię, «której pro­
jekt- partfa;rt-asza''fnia''przygótowari*y, któ 
rej ogłoszenie, której realizowanie 
przed wyborami byłoby przez- wrogów 
naszych uważane za przejaw słabości w 
momencie napięcia walki politycznej, 
które i ogłoszenie w przyszłości będzie 
dowodem siły polskiej- demokracji (okla­
ski).' Wchodzimy w nowy okres, tak.sa- 
m<L trudny, jak frudny jest chly powo­
jenny świat, pełny sprzeczności i nie- 
Wyładowanych jeszcze napięć. .Ważne' 
je s t7 jedno obóz polskiej demokracji 

-wchodzi w ten okres ¡pewn^ i świado­
my swej drogi. Wchodzimy w niego 
Pewni, że to będzie okres« wspólnego 
gruntowania'' ' niepodległości, wspólnej 
odbudowy Polski, wspólnego wzmocnie­
nia jej po,tęgi pr.zez prace wszystkich 
obywateli pod kierownictwem, rządu de 
mokra cji ludowej, pod przewodnictwem 
naszych wypróbowanych w walce par* 
ty j Politycznych, ¡poprzez pracę dla nie­
podległej -.Polaki Ludowej.

z ruchem retotniczym i chłopskim
6 włączenie mieszcieństwa w obóz demokracji

Przemówienie wiceprezydenta W. Barcikowskiego

Postępowy ruch inteligencji polskiej 
i mieszczaństwa wyrastał w Odrodzo­
nej Polsce we wspólnej pracy i współ, 
nej walce z bratnimi wielkimi partia­
mi klasy robotniczej i z. postępowym 
ruchem chłopskim, jak: reprezentuje 
w riaszej rzeczywistości Stronnictwo 
Ludowe.

Jesteśmy przedstawicielami tego 
odłamu inteligencji polskiej, Który 
nie od dziś -j n ie , od wczoraj związał 
swe losy na złą i dobrą dolę ze świa­
tem pracy fizycznej, z proletariatem 
miast i wsi, świadomym swoich hi­
storycznych zadań wobec narodu poi 
skiego i jego przyszłości.

Nie było rzeczą łatwą ten' sojusz 
gruntować’ i tę świadomość wspólno­
ty losów inteligencji, a w szczególno- 

* ści mieszczaństwa z klasą robotniczą 
i chłopską rozszerzać na terenie tej 
bazy społecznej, którą obrało sobie 
Stronnictwo Demokratyczne za pole 
działania.

Mieliśmy i powiedzmy sobie sżcze- 
rze, mamy jeszcze db przezwyciężenia 
bardzo wiele oporów i zadawnionych 
tradycyj, głęboko, zakorzenionych w 
świadomości intełigencjK i mieszczań­
stwa, wiele powiązań ze światem mi­
nionym, ze szlachelczyzną i z kapita­
listycznym stylem-' życia i upodobań, 
które trzeba poprzecinać 1 wyrwać, z 
korzeniami, gdyż odg ra d za ją o n e  
świat pracy Umysłowej od ruchu 
robotniczego i chłopskiego.

Te niewygasłe tradycje i nieporwa- 
ne powiązania każą jeszcze mieszczań­
stwu i części inteligencji polskiej słu­
chać podszeptów zbankrutowanych 
polityków o możliwości istnienia in­
nej drogi rozwojowej dla Polski, niż 
ta, którą wyfcrał óbóź postępu i de­
mokracji ludowej, .. obóz P.K.W.N. 
i i K.R.N. i po której prowadzi on 
konsekwentnie naród .od  przeszło 
dwóch lat od Chełma i Lublina, bez 
wahań i' ustępstw.
(Zdajemy sobie , doskonale sprawę 

z tych trudności, jakie się piętrzą 
przed nami, z tych barier, jakie od­
gradzają dziśf jeszcze przeciętnego 
inteligenta polskiego od obozu demo­
kracji ludowej.

O ile inteligent pracujący, urzędnik, 
C*y pracownik nauki zrozumiał już 
na^ogół, że po-stęp i przyszłość dla nie­
go leżą w sojuszu całego świata pra­
cy, o tyle mieszczanin, kupiec czy 
rzemieślnik ulega łatwo odruchom 
spłoszenia i nieufności wobec obozu 
demokracji ludoiLej. Jest to gleba 
najtrudniejsza w Polsce do społeczne­
go przeorania.

Stronnictwo Demokratyczne podjęło I Okresu przedwyborczego utrzymać na­
się tej truchlej i odpowiedzialnej mi- i dal jako podstawę do trwałego i se­
sji ratowania dla demokracji elemSn- ; Marnego działania obozu demokracji 
tóv> mieszczańskich, rozumiejących | ludowój zarówno na terenie parla- 
znaczenie przemian. społecznych w j mćntamym, jak i poza parlamentem. 
Polsce i właściwie oceniających swo- T . ,. . ,
ją rolę w nowym układzie stosunków.' ,.J“ eh wymta Wyoorow w środowe 
Silne powiązanie mieszczaństwa z pó- i ^ aC, (wojskich, a szczególnie^ na 
stępowymi gronami inietmmcii pra- i 1 w Zsf ^ bfu Dąbrowskim i
cuiącej ułatwię to zadanie. ' J pa Pomorzu wykazały minimalny je-

TTT .ciy^ie procent głosów wojującej opo-
Wyraźny program jak, c.awia przed 1 Ey(.ji; to stronnictwo Demokratyczne, 

społeczeństwem obóz demokracji lu- ) Wą .A. „ a +„„h
dowej w Polsce i żelazna konsekwen­
cja', z jaką ten program jest realizo­
wany, posiada dla szerokich rzesz in­
teligencji i mieszczaństwa dużą atrak­
cy jnośc i przyciągającą siłę. W walce
0 duszę polskiego inteligenta obóz 
demokracji wychodzi zwycięsko. Nic 
nie pomogło naszym przeciwnikom 
uciekanie sie do obcej przemocy i 
organizowanie, nowej Targowicy, Po­
dobnie, jak my dziś, oceniając refor­
my przeprowadzone w Konstytucji 
3 moja, zarzucamy jej twórcom ra­
czej zbytnią wstrzemięźliwość, niż 
radykalizm społeczny, tak samo przy­
szłe pokolenia , nie uczynią zarzutu 
naszemu obozpwi, że przeprowadził 
reformę rolną i nacjonalizację prze­
mysłu, że wciągnął masy ludowe do 
rządzenia krajem e raczej dziwić się 
będą naszej ostrożności.

Stronnictwo Demokratyczne, mim’o, 
iż jego bazą społeczną są pośrednie 
zachowawcze warstwy narodu, nie ma 
zamiaru być w ramach Bloku Stron­
nictw Demokratycznych. hamulcem 
postępu i orędownikiem zastoju spo­
łecznego. Naszą rolą i naszym zada­
niem jest przełamywanie tradycyj­
nych“ oporów' rnićMtcżańślffbł)'- f fhteli- 
genekjch na tym najtrudniejszym 
odcinku.

Możemy się poszczycić w te j, mie­
rze znacznymi pozytywnymi wynika­
mi. Mimo że Stronnictwo Demokra­
tyczne stoi niezachwianie od zarania 
niepodległości w obozie PKWN i jego 
kierownictwo polityczne nie ulega 
żadnym koniunkturalnym odchyleniom 

wahaniom, potrafiliśmy przeniknąć 
głęboko w środowisko miejskie Ślą­
ska, Poznania, Gdańska, Bydgoszczy 

Warszawy. Potrafiliśmy zgrupować 
W swoich szeregach poważne siły dla 
postępu społecznego i demokratycznej 
odbudowy. Okres przedwyborczy i 
wybory były dla naszego aktywu i 
dla naszych członków okresem próby
1 egzaminu.

Władze Stronnictwa Demokratycz­
nego strzec będą, aby ten dorobek

C hłopi chcą sp o ko jn ie  żyć i p racow ać
Chcą Polski iłia siehie a nie d|a obcych karteli
Przemówienie sekr. gen. M W  Str. Ludowego Antoniego Korzyckiego

które na tych terenach rzuciło na 
szalę cały swój autorytet i aktyw 
partyjny może powiedzieć, że w mia­
rę swoich sił i wpływów dotrzymało 
kroku partiom klasy robotniczej.

Wyniki wyborów i zachowanie się 
w okresie przedwyborczym mogą sta­
nowić dla nas sprawdzian polityczne­
go uświadómienia poszczególnych grup 
społecznych i pozwalają 'ńam wycią­
gać na przyszłość odpowiednie wnio­
ski. Chwiejne politycznie stanowisko 
oficjalnego kierownictwa tzw. inicja­
tywy prywatnej, które uznało za wła­
ściwe szukać ubezpieczenia politycz­
nego zarówno, w partiach Bloku, jak 
i poza Blokiem, nie odpowiada, jak 
tego dowiodły wyniki wyborow, po­
stawie większości polskiego mieszczań­
stwa, które w swojej masie oddało 
głosy na listę Bloku, widząc w zwy­
cięstwie obozu demokratycznego naj­
lepszą gwarancję dla poszanowania 
istniejących praw prywatnej własno­
ści i prywatnej działalności gospodar­
czej. Wybory zakończyły w Polsce 
okres tymczasowości. -Wstępujemy 
obecnie w okres stabilizacji nowych 
forrrj ustrojowych, czego znamieniem 
będzie 'uchwalenie nowej Konstytucji.

Stronnictwo Demokratyczne, które 
dotąd cały swój wysiłek obracało na 
pozyskanie warstw/ pośrednich dla 
obozu demokracji i na zapewnienie 
im właściwego miejsca w modelu 
ustrojowym - Nowej Polski — dekla­
ruje gotowość wzmożenia wysiłków 
nad dostarczeniem Demokracji Ludo­
wej nowych kadr świadomej swej 
doniosłej roli w historycznych prze­
obrażeniach inteligencji i mieszczań­
stwa polskiego.

Wierzymy, że odniesione wspólnymi 
siłami wszystkich partyj demokra­
tycznych zwycięstwo wyborcze ugrun­
tuje i utrwali nierozerwalną jedność 
demokracji polskiej ,i pozwoli jej 
zrealizować program odbudówy i prze 
budpwy Polski, nakreślony przed, wy­
borami oraz wypełnić w 100 proc. Na­
rodowy Plan Gospodarczy, będący 
gwarancją i rękojmią dobrobytu naj­
szerszych mas.

Niech żyje jedność Demokracji 
Polskiej, utrwalona w zwycięskich 
wyborach do Sejmu Ustawodawczego!

Niech żyje Jedność Stronnictw De- , 
mokratycznych w pracy nad odbudo­
wą Polski (burzliwe oklaski).

Obywatele!
Na dzisiejszym walnym zgromadzę 

niu, zwołanym z okazji trium falnego 
zwycięstwa demokracji w  wyborach, z 
dumę i  radością stwierdzam, że masy 
chłopskie, reprezentowane przez Stron 
nictwo Ludowe pokładanych nadziei 
nie zawiodły. Wspólne zwycięstwo de­
mokracji jekt zwycięstwem histotycz- 
nym. zwycięstwem całego odrodzone­
go narodu Polski Demokratycznej.

Naród jasno - i - dobitnie wypowić- 
dział swoją wolę, że chce solidarnego 
współdziałania, twórczej, zgodnej pra 
cy przy budowie wielkości i potęgi 
Polski,. Polski sprawiedliwej, opartej 
na pełnym równouprawnieniu wszyst­
kich obywateli.

Dlatego naród dał tale zdecydowaną 
odprawę wszystkim wrogom zewnętrz­
nym i  wewnętrznym Oraz wBzystkim 
warchołom i spekulantom politycz­
nym. Naród oświadczył, że nie ma dla 
nich miejsca w  rżądzeniu krajem.

To tvalne zwycięstwo zostało w  du­
żej mierze osiągnięte głosami chłopów 
polskich na których' tak bardzo liczył 
M ikołajczyk i zgraja spekulantów ko ł­
tuńsko - reakcyjnych, sądzących, że 
chłopskimi rękami uda się wskrżesić 
dawną, przedwrześniową - sanacyjną 
Polskę przyw ile jów  i sobiepaństwa.

j  oto chłop polski, wspólnie z klasą 
robotniczą oraz inteligencją pracującą, 
zadał śmiertelny cios wrogiemu wste- 
cznictwu społecznemu.

Chłopi. poszli za głosem rozsądku, 
rozwagi i trzeźwości -swego rozumu, 
przejawiając dojrzałość obywatelską 
oraz świadomą karność partyjną Stron 
nictwa Ludowego, wraz z organizacją 
zawodową — Samopomocą Chłopską.

Manifest, wydany przez Nacz. Ko­
m ite t Wykonawczy Str. Ludowego 
znalazł zrozumienie i  poparcie,' a p ro ­
gramowe hasła B loku Stronnictw De­
mokratycznych i  organizacji zawodo­
wych, żywe odczucie.

Dó osiągnięcia tego zwycięstwa pro­
wadziła droga trudna, sięgająca m ro­
ków konspiracji, w a lk partyzanckich, 
udziału chłopów w  tworzeniu KRN, 
Polskiego Kom itetu Wyzwolenia Na­
rodowego, tworzenia Rządu Jedności 
Narodowej, wreszcie walki_z rozbijac- 
ką robotą PSL. ■ '

Demokracja popełniła jeden ważki 
błąd, że zaufała w  im ię zgody narodo­
wej honorowi rodaka, k tó ry mimo iż 
m iał już za sobą zniszczenie Warsza­
wy. i  podzielenie k ra ju  na dwa zwal­
czające się obozy — został p rzyję ty do 
Współpracy.

Ufając mu, demokracja (polska obda­
rzyła go godnością wicepremiera w  
Rządzie Jedności Narodowej. I  cóż się 
okazało?

Podziemie, które nadal uprawiało 
zbrodniczą działalność, jak powiedział 
na sądzie dowódca podziemia, p łk  Rze- 
pecki, byłoby na jedno siówo M iko­
łajczyka zlikw idowało swą niszczyciel­
ską robotę.

Lecz pan M ikołajczyk tego słowa nie 
wypowiedział, bo nie chciał w  Polsce 
spokoju, przeciwnie, czynił wszystko, 
co było w  jego mocy, aby stosunki w  
Polsce zabagnić.

I  teraz, kiedy przegrał wybory, k ie­
dy chłopi nim  pogardzili w  sam dzień 
wyborów, gdy jeszcze przed lokalam i 
wyborczymi stały długie szeregi, p. M i 
kołajęzyk już pośpieszył ze swoim 
„Liberum  veto“ do obcych ambasad. /

M ikołajczyk wiedział, że przegra wy 
bory, ale nie przypuszczał, że przegra 
je tak sromotnie i dokumentnie.

Dziesięciu okręgom wydał rozkaz 
bojkotowania wyborów.

Zmobilizowane WiN-y, NSZ-ty, a na 
wet ukraińskie bandy czuwały nad wy 
konanierp tego rozkazu.

Pisma pana Mikołajczyka głosiły: 
„Wstrzymać Się od głosowania jest wa 
szym prawem“ .

Uchwała NKW  PSL z dnia 8 stycz­
nia wzywała „sympatyków“ do niebra- 
nda udziału w  głosowaniu. X oto wszyst 
ko napróżno.

Właśnie w tych okręgach ma­
sy chłopskie dały lekcję  ̂ pa trio ty­
cznej uczciwości obywatelskiej i  rozu­
mu politycznego, dając odprawę obce­
mu huftajstwu, którego interesy w Pol 
sce reprezentuje PSIj.

Poty dzban wodę nosił, póki się 
Uoho nie urwało. M ikoła jczyk przez 
swoją zbyt gorliwą, służbę dla rodzi­
mej i'obcej reakcji szybko zdekonspi- 
row ał swoje cele. Chciał on doprowa­
dzić do jak najszybszego powrotu swo­
ich kolegów z Londynu i dlatego połą­
czył PSL' z podziemiem. A, to właśnie 
najbardziej go zdekbnspirowąło. Po­
czątkowo okłamywał, chłopów, którym 
zdawało się, że on w  ich interesie pro­
wadzi tak bezwzględną walkę. Jak 
wszystkim, tak i chłopom po wojnie 
ciężko jest żyć, pan. M ikołajczyk w y­
korzystał więc tę biedę chłopską, obie; 
cywał gruszki na wierzbie i 'tak jakiś 
czas na kłamstwie jechał. Ale chłopi 
spostrzegli, dokąd ich prowadzi i. za­
w rócili’. Zawrócili, bo chcą spokojnie

(D a lszy  c iąy obok)

TRYBUNA WOLNOŚĆ!
ORGAN
Komitetu Centr. ( 
Polskiej Partii Robotniczej

pracować, chcą spokojnie żyć, chcą u- 
trwalać zwycięstwo nad obszamic* 
twem, chcą zachować Polskę dla sie­
bie, a nie dla międzynarodowych kar­
te li, Chcą być w  ■ tej Polsce gospoda­
rzami, a nie pszczołami, zbierającymi 
miód dla Jiogoś, chcą po setkach lat 
niewoli i niedoli zaznać wolności i  do­
brobytu. Chłopi widzą, że my szczerze 
i rzetelnie pracujemy dla Polski i dla 
ludu. Dlatego poparli Blok Demokra­
tyczny, a poskrom ili reakcję. Bądźcie 
przekonani, że skoro chłopi raz zrozu­
m ieli, to oni tę reakcję dobiją do re- 
śźty. Gdy chłopi odnaleźli'swoją w ła ­
ściwą drogę — to pójdą po n ie j do koń 
ca. Jest to droga pokoju i  pracy, dro­
ga odbudowy zniszczonej Ojczyzny, 
droga zwiększenia dobrobytu wszyst­
kich obywateli,, droga spokoju i szczęś. 
cia w domu każdego obywatela, droga 
wielkości Polski i  nienaruszalności je j - 
granic, droga utrwalenia i rozbudowy 
zdobyczy polskiej demokracji.

Wybrani posłowie chłopscy, repre­
zentujący wieś polską, będą i nadal sta 
l i  na straży, aby sojusz chłopsko-ro- 
botniczy został rozbudowany i  pogłę­
biony przez jednolite współdziałanie 
w  budowie Polski szczęśliwej i  w ie l­
kiej.

To tu ta j uroczyście deklarujem y i  z 
przysłowiową rzetelnością chłopską 
dotrzymamy. .(Burzliwe, długotrwale 
oklaski).



Wybrzeża
NOW£ PARKI NARODOWE

Dla ochrony obszarów przyrodniczych 
nu Pomorzu Zachodnimi projektuje s i; 
utworzenie dwóch nowych parków na­
rodowych. Pierwszy z nich ma powstać 
kolor portu rybackiego w Łebie. Obszar 
projektowanego parku obejmuje intere­
sujące i charakterystyczne tereny poio- 
doweowe. Najbardziej niezwykłą jesL 
Mierzeja Łebska, długości około 18 km 
i szerokości od 1 do ' li km. Mierzeja 
pokryta jest wędrującymi wydmami 
piaszczystymi, dochodzącymi do wyso­
kości 38 nt i posiada prawie nietkniętą 
roślinność wydmową.

Drugim projektowanym, parkiem jest 
park pomorsko - wołyński na wyspie 
Wołyń, na której leżało legendarne rriia 
sto Winet«. Większa część wyspy po­
kryta jest pięknymi łabami. Projektowa 
uy park narodowy obejmie środkową 
lesistą część wyspy. Obszar parku obej 
¡rnować będzie około 5.000 ha.

GDYNI PRZYBYŁO 20 TYSlf-CY 
MIESZKAŃCÓW

W ciągu roku liczba ludności Gdyni 
wzrosła o 20 tysięcy. Według spisu 
ludności cywilnej z dnia 14 lutego 1946 
roku. Gdynia liczyła 79.339 osób. zaś na 
1 stycznia br. liczba ludności wynosi 
99.145 osób. Oto podział ludności we­
dług dzielnic: Mały Kaek — 7.656, 
Obfuze — 4.904, W it lino — 1.967, 
Cisowa — 7.946, Orłowo — '*6.194, 
Oksywie — 3.324, Redlowo — 8.184, 
śródmieście Zachodnie .— 11.648. Chy­
lonia —- 7.648, Śródmieście Wschodnie' 
— 25.653. Grabówek — 14.056.

NIECZYSZCZONE CHODNIKI 
GROZĄ KALECTWEM

W ostatnich dniach Wybrzeże ogarnę­
ła powtórna fala mrozów, połączona 
z wielkimi opadami śnieżnymi. W związ 
ku z. tym chodniki ulic gdyńskich 
przedstawiają obecnie dla przechodniów 
wielkie niebezpieczeństwo. Nieczyszezo 
ue ze śniegu i nieposy-pywa-ne piaskiem 
stanowią prawdziwą ślizgawkę. O ile 
jest ona dla-dzieci wielkim urozmaicę-1 
niem, io  dla ludzi s i ars/, y cii stanowi po­
ważne utrudnienie w poruszaniu -się po 
mieście, a nawet niebezpieczeństwo. Za­
rząd Miejski powinien zlecić ^Zakładowi 
Oczyszczania Miasta oraz dozorcom do­
mowym. aby utrzymywali chodniki w na 
leżyiym Manie.

WZROST BIBLIOTEK 
W POW. MORSKIM

W powiecie morskim w Wejherowie 
czynna jest Powiatowa Biblioteka, liczą 
ca 800 tomów. Z bibliotek gminnych 
na uwagę , zasługuje Biblioteka Gminni 
w strzelnie pod " Puckiem, licząca 1.000 
tomów. ' W innych gminach'są 'zaczątki 
bibliotek, które mają tendencje stałego 
wzrostu. Poza stałymi bibliotekami z-or 
ganizowane' są trzy biblioteczki rucho­
me, dalsze uruchomienie biblioteczek ru 
chomycit na Kaszubach jest w toku.

KURS PRZODOWNIKÓW ZDROWIA

Zarząd Powiatowy Związku Samopo­
mocy Chłopskiej powiatu morskiego w 
Wejherowie zorganizował kurs przodow 
nic i przodowników zdrowia, oraz wy­
chowania fizycznego. Wykłady prowa­
dzą dr Stawowiak. lekarz powmiowy i 
dyrektor szpitala miejskiego dr Wittkie.

i w m
T E A T R Y

MARYNARKI WOJENNEJ. Gdynia. 
Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30 
.Szkarłatne Róże“ — ' komedia de Be- 

nedettiego z udziałem K. Popławskiej.
DRAMATYCZNY, Sopot, • Rokossow­

skiego 41, godz. 19.30 „Nieboszczyk 
Pan Pic“, sztuka Chapuis w reżyserii 
J Merunowicza, z udziałem W. Jarszew 
skiej i H. Halacińskiej, dekoracje — 
Haupta.

K I N A
GDYNIA — „Warszawa“ — Zakazane 

Piosenki.
„Atlantic" — Zakazane Piosenki.
GRABÓWEK — „Faia“ — Siuby ka­

walerskie.
CHYLONIA — „Promień" — Gunga 

Din,
GDAŃSK — „Światowid“ — Zakaza­

ne Piosenki.
SOPOT — „Bałtyk“ — Elwira Ma- 

digan.
„Polonia“ — Podrzutek.
WRZESZCZ — „Bajka“ — Zamieć 

śnieżna.
OLIWA — „Polonia“ — Szczęśliwa 

13-ka.
SŁUPSK — „Polonia“ — Twardzi 

ludzie.
TCZEW — „Wisła“ — Dni szczęścia.
LĘBORK — „Fregata“ — Szary lord.
PUCK — „Mewa“ — Zaklęta narze­

czona.
WEJHEROWO — „Świt“ — Bohate­

rowie pustyni.

W Y S T A  W Y
Salon upowszechnienia sztuki, Sopot, 

ul. Rokossowskiego 54, wystawa obra­
zów i rysunków dzieci.

26 bm. rozdawanie nagród konkurso­
wych.

W

Bilans minionego roku w oświetleniu woj. tow. inż. Żrałka
Jak już donosiliśmy, na ostat­

nim posiedzeniu Gdańskiej WRN 
wojewoda tow. inż. Źrałek zło­
żył szczegółowo sprawozdanie 
z osiągnięć administracji pol­
skiej na Wybrzeżu w roku ubie­
głym i nakreślił plan działania , 
na przyszłość.

Ze sprawozdania tow. inż. 
Zraika wynika, że liczba Polą- 
ków, zamieszkałych w Woje­
wództwie Gdańskim, wzrosła w 
okresie pól roku z., 788.234 na 
825.225 i . ma . stałą tendencję 
zwyżkową. Normalizację sto­
sunków na Wybrzeżu charakte­
ryzuje ' systematyczny spadek 
przestępczości, do czego przy­
czyniło się usprawnienie służby 
milicyjnej i .ogólne warunki bez-! 
pieczeństwa: Również nie bez 
wpływu na ten stan rzeczy po- 
zostaia akcja wysiedleńcza, któ­
ra w początkowej swej fazie 
nie była dobrze zrozumiana przez 
społeczeństwo, a przecież ona 
przyczyniła się do wyelimino­
wania z Wybrzeża elementów 
'Zabrowniczych- i, szkodliwych 
dla normalnego rozkwitu na­
szego życia gospodarczego i 
społecznego. ;Dotychczas wysie­
dlono ■ 7, Wybrzeża 1.206 osób 
(z Gdańska 458, z Gdyni, 131 
i z $opotli 617)'.

Także na odcinku mieszkanio-

W sobotę, dnia 25 stycznia, kiedy sy­
reny • fabryk gdańskich obwieściły ko­
niec pracy, ulice .prowadzące w kierun­
ku Stoczni tor 1 ,zapełniły się tłumem ro 
botników. W kilka minut wielka sala mo 
gąca pomieścić- 3 tys. osób. zapełniła się 
pracownikami stoczni, kolei, portu i in­
nych zespołów przemysłowych.

7, tłumu, jak , czerwone ntaki. wy­
kwitały transparenty głoszące światu 
prawdę, że wybory wygrała klasa robot 
riicza. że klasa robotnicza ' wie pozNyołi 
kwestionować granic zachodnich Polski, 
że nowy Sejm zapewni narodowi, pol­
skiemu pokój i dobrobyt. Reprezeniacyj 
ne orkiestry Stoczni -nr 1 i. Związku 
Zaw. Kolejarzy, produkcją swoją wy-, 
pełniły czas oczekiwania rozpoczęcia u- 
roczys rości.

\a  trybunę Wchodzi wreszcie, prze­
wodniczący Związku Zawodbwego pra­
cowników"' Stoczni nr. 1. tow. Mydlarz, 
który zagaja zgromadzenie, oddając 
głos dyrektorowi ZSP oto. inż. Rakow­
skiemu. Pa przemówieniu dyrektora 
7 jednoczenia Stoczni, na trybunę wcho-

wym - nasiąpiła . pewna poprawa. 
Świat pracy otrzyma! w ciągu 
ostatniego półrocza. 4.416 miesz­
kań i dokwaterowano 1.074 oso­
by. Dla ilustracji sprężystego 
działania Nadzwyczajnej Komi­
sji Mieszkaniowej trzeba podać, 
że przydzieliła ona ludziom pra­
cy .873- mieszkania i dokwatero­
wała 479 .osób. ., Równolegle 
z akcją mieszkaniową dla świa­
ta pracy ' idzie akcja {jrzenosze- 
nia placówek gospodarczych z_ 
mieszkań prywatnych do budyn­
ków, które należy do cejów' biu­
rowych przysposobić.

Przy -obiektywnej^ ocenie." na-, 
szej sytuacji mieszkaniowej na­
leży pamiętać o tym, że przed 
■wojną hie istniały skargi .z po­
wodu zamieszkiwania . np. , 7 
osób w jednej izbie. Dziś pra­
cownik zupełnie słusznie- doma­
ga się godziwego mieszkań'a 
d!a siebie i swej rodziny, a więc 
dziś w tym zakresie ujawniają, 
się trudności, które przed 193.9 
rokiem były przemilczane. Tym 
się tłumaczy fakt, że dziś . w 
Gdyni nie może mieszkać tyle; 
osób, ile, gnieździło się przed 
wojną.

OSADNICTWO WIEJSKIE
Zapoczątkowaliśmy celowe za 

lesienie gmin o ubogiej glebie 
i przenoszenie ludności na go­

dzi wiiłtny. oklaskami i okrzykami, poseł 
do Sejmu Ustawodawczego, tow. Dwo 
rakowski, . który imieniem /żwy-cieskiegfa 
B lok u De mo k r-a i' y c z n ag o, w i; -z gr oma -
dzene tłumy.
' W swym przemówieniu ou/iwia on 

drogi rozwoju -polityki obozu demokra­
tycznego wskazując .na destrukcyjną i i 
wręcz szkodliwą rolę PSL, Przemowie- | 
nie'sly-oje. mówca zakończył a-pe-lem do 
społeczeństwa Wybrzeża, by stanęło do 
pracy nad- utwierdzeniem swobód demo 
kratycznych, by - stanęło do budowy no-- 
wej polskiej .rzeczywistości, jeszcze bar 
dziej aktywnej pracy nad budową Polski 
Morskiej.

Rezolucję manifestującą radość z wy 
grańych wyborów. i przyjętą oklaskami, 
odczytał generalny sekretarz 7\v. Żaw. 
Stoczniowców, tow. Jankowski.

Na zakończenie- odśpiewano ..Rotę“ .
W tym samym dniu w s-ąl-i kina „Sw k 

towśd“ z okazji-' . zwycięstwa Bloku 
Stronnictw Demokratycznych odbył się 
d'a ludności Gdańsk — Śródmieście ma­
nifestacyjny wiec.

śppdarstwa, gwarantujące im 
dobrobyt. Na ziemiach ‘ kaszub­
skich zbiór' wynosi 4-—6 kwin­
tali z hektara, gdy na przykład 
na Żuławach przekracza 30 
kwintali z hektara. Łatwo so­
bie wyobrazić podniesienie stopy 
życiowej rolnika, który z 1 hek­
tara na. Żuławach będzie otrzy­
mywał więcej plonu, niż na daw 
nym miejscu pobytu z całego 
gospodarstwa I

Sytuacja w zakresie sprzęża- 
ju uległą wprawdzie pewnej po­
prawne, ale jeszcze .duże mamy 
tutaj braki. Tak na przykład ko­
ni posiadamy, w całym woje­
wództwie 46.981, co stanowi 
42 proc. pełnego zapotrzebowa­
nia. Oczywiście lepiej są wypo­
sażone powiaty dawne, gdyż 
pogłowie końskie wynosi tam 
66 proc,, natomiast w powia­
tach „  odzyskanych mamy za­
ledwie 27 proc. potrzebnego in­
wentarza. końskiego. ,

Gorzej przedstawia się sytua­
cja na odcińku bydfa rogatego, 
choć czynimy niepomiernie wie­
le- celem zaopatrzenia rolników 
w krowy. Ogółem posiadamy 
już 63.772 krowy, , co stanowi 
19 proc. zapotrzebowania. Na 
dawne powiaty . 'przypada 36 
proc., niezbędnego bydła, zaś na 
powiaty odzyskane tylko 9 proc.

Na tle .sceny udekorowanej, w barwy 
narodowe i orły pierwszy, przemawia! 
poseł na Sejm, ób. inż. Stefański.

— Naród, który zjednoczył-się-w, tej 
wielkiej chwili histerycznej, w ó d
skonsolidowany,, dojdzie di> yelu. A ce­
lem -naszym jest -i-yłkó ..pąsza szczęśliwa 
.przyszłość rt;,:zakończył Itjlówęa.

Z kolei przemawiał io-w. iGjfck, poseł 
na Sć.fm z rąiiT.e-ni-a PPS. -Omawiają,e 
zwycięstwo- Bloku, łów. Wołek powie­
dział: „Zwycięstwo:- - od-niesio-ńć przez 
demokra-c j ę j lądów ą i  w wy borach, mu s-i - 
my prżek-uć na zwycięstwo pańsjwowe 
całęgto narodu, kióręg-o ,miernikiem musi 
się siać. dobrobyt .gospóda-rczy,.. wyższy 
śtopitefi; -kultury! patęg-o naród-u. i spra­
wiedliwość Społeczna.

Obydwa Iprzemówlfen-ia były przerywa 
ne żywiołowymi brawapit i okrzykami 
na cześć Rządu i Zwycięstwa Bloku,

Cyfry te mówią ile w tym kie­
runku mamy do zrobienia.,

ZAGOSPODAROWANIE
ŻUŁAW

Wielką-, pracę wykonaliśmy 
już na Żuławach, a ; jeszcze 
większe roboty stoją przed na­
mi, które; wykonamy w ramach 
trzyletniego planu gospodar­
czego.

Na odwodnienie i zagospoda­
rowanie Żuław będzie przezna­
czonych ponad 6 miliardów 
271 milionów, złotych. Z tej su­
my w . roku bieżącym zainwe­
stujemy 3,057,365,000 zł. Do od­
wodnienia;. przeznaczyliśmy , w 
tym \ r-oku 64.000 ha, do osusze­
nia 112.290 ha. Na Żuławach 
.znajdzie wspaniały dobrobyt 
50 tysięcy gospodarzy. Obecnie, 
znajduje się na tych terenach 
.22.400 gospodarstw,, a więc bę­
dziemy musieli sprowadzić jesz­
cze 27.600 rbdzin osadniczych.
, Dla ich osiedlenia i zagospo­
darowania- odbudujemy 6.041 za 
budowa» gospodarczych, napra-, 
wimy 52 km dróg, 45 mostów 
i 55 km torów kolejowych. Ogó-' 
łe-m na Żuławach będziemy po­
siadali 140.128 ha roli upraw­
nej, z której obecnie pod upra­
wą znajduje się 27.838. ha, Do 
pełnego zagospodarowania Żu­
ław, brak-, nam 13.607 koni, 
i 6.026 krów i 260 traktorów. 
Braki te uzupełnimy w roku 
bieżącym.

Zwalczanie kleAki gryzoniów 
pójdzie trzema torami równo­
cześnie: a) przez zarażenie my­
szy paratyfusem, b) p rzezg łę ­
boką orkę ochronną? c.) - przez 
dz ia łan ia  chemiczne. Teraz w 
najszerszym zakresie rząd* 1 śpie­
szy z wybitną pomocą--rolnikom, 
którzy wskutek tej klęski stra­
cili całoroczne zbiory. Otrzymają 
oni również pomoc na zasiewy 
wiosenne.

Akcję < świadczeń N rzeczowych' 
wykonaliśmy w skali wyższej, 
niż była przewidziana: Takie sa­
me rekordowe osiągnięcia mie­
liśmy i przy PPOK. Dla Wybrze­
ża preliminowano wówczas 85 
milionów, a daliśmy 170 milio­
nów. Podobnie wygląda sprawa 
Daniny Narodowej, a w y n ik  ten 
jest’ dowodem patriotyzmu i w >~ 
robienia obywatelskiego naszych 
rodaków, rolnictwa,' rzemiosła, 
wolnych zawodów- Ł świata pra-

p o r t o w
TRANSPORT KONI 7. AMERYKI
Ostatnio przybyły do portu w Gdyni 

trzy statki: „Mette Scou", „Banana“ i 
,,'Norval'k Victory“ z trajłsportąrhi ko»A 

'■/. Ameryki. Statki przywiozły łączni* 
1.934 koni i 850 ton 'paszy.

WARUNKI ATMbSFERYGZNfe 
UTRUDNIAJĄ POLOWY RYB

Baseny portowe, w Kołobrzegu oJtai 
ujścia Prośnicy ząmarzły już w pierw­
szej dekadzie grudnia, co spoivodowaio 
zahamowanie pracy rybaków i  uniemoż­
liw iło połowy, \gyniki połowów spadły 
chi 15 proc. połowów listopadowych. Ry­
bacy wykorzystują tehe-zas na napraw? 
sprzętu.

Ńa specjalnym zebraniu rybackim, od­
bytym w Kołobrzeskiej Delegaturze 
Morskiego. Instytutu Rybackiego, omó­
wiono całokształt życia rybackiego, za­
gadnienia ubezpieczeniowe, sprawę utwo 
rzepia, kasy samopempeowej, zorganizo­
wanie centrali zaopatrzenia rybaków w 
sprzęt rybacki i nawigacyjny. Ponadto 
■podkreślano konieczność uruchomienia 
kursu nawigacyjnego., ,

RUCH STATKÓW W PORCIE 
GDYŃSKIM l GDAŃSKIM

Do Gdyni przybył z dawna oczekiwa­
ny piątek polski s/s „Hel“ ż łącznym 
ładunkiem ,787 ton drobnicy, z eżego 
48 ton ekwipunku technicz- \  103 ton' 
p ili. Kołków i namiotów ton czę­
ści - leciinicznych dfa LNR , . MO ton 
mąki i 110 toń sardynek dla Komitetu 
Żydowskiego' w Polsce. Ponadto przy­
wiózł pbwną ilość szmat dia Centrali 
Zaopatrzenia’ Materiałów • Przemysłu 
Włókienniczego, oraz 245 ton skór solo-, 
nycii dla Banku Handlowego.

Statek polski „Lida“  natomiast przy­
był no Gdańska z niewielkim ładunkiem 
drobnicy. Przywiózł 120,. ton siedzi i 42 
tony celulozy. -/' ■

W najbliższych dniach spodziewane 
jest przybycie do Gdyni brytyjskien 
statków „Baltavia“ i „Empire Gasper“ 
•z łaj-unkiem towarów UNRRA,

W dniu 28 bm. przybędzie statek bry­
tyjski „Elisabeth Ville“ z repatriantami 
polskimi z ; Anglii.

Ro Gdyni przybył brytyjski „Pólker- 
risń z ładunkiem 720 ton śledzi, powrój 
ci) również, z , połowów dalekomorskich 
trawler „Ławica“ , ' przywożąc pewną 
ilość ryb.

REMONT DŹWIGÓW
Na nabrzeżu Holenderskim w pórcie 

gdyńskim-, oddano ostatnio do użytku, 
po gruntownym remoncie, trzytonowy 
dź\VxS nr 65. Z oddaniem tego ■dźwi­
gu nu tym nabrzeżu są już czynne 
wszystkie dźwigi, pozostałe po wojnie.

29 WIELKICH STATKÓW 
PRZYWIEZIE TOWARY UNRRY

^ W najbliższym ¿«asie do Gdyni 1 
Gdańska przybędzie, 29 amerykańskich 
statków z . towarami UNRRA,' Między 
innymi otrzymamy -z tych' transportów 
9.000 koni oraz wielkie, ilości artykułów 
żywnościowych, medykamentów*-, oraz 
surowców przemysłowych-

„CHŁOPSKA DROGA”
TYGODNIK PPR 
D L A  W S Icy w pierwszym rżędzie-

Odbudowano ponad 92 procent linii i mostów

___  _____________ _________________________ i

Gdańsk manifestuje
z okazji zwycięstwa demokracji
Masowe wiece z udziałem posłów do Sejmu Ustawodawczego

Z Prac Morskiego Instytutu Rybackiego DOKP w walce o rozwój komunikacji na fcybrzeżu
Stocznie rybackie budujq kutry

Placówką- koordynującą działania po­
szczególnych dziedzin rybołówstwa ^jnor 
skiego. obok Głównego Inspektoratu Ry 
bołówsiwa Morskiego, jest Morski Insly 
tut Rybacki popularnie zwany MIK, 
Morski Insły-iut Rybacki dotychczas pro 
wadził budownictwo statków rybackich, 
statystykę rybołówstwa morskiego, sp-ra 
wy zaopatrzenia rybaków w sprzęt oraz 
naukowe badania dotyczące rybołów­
stwa morskiego i akcję propagandową 
spożycia ryb morskich.

W chwili- obecnej MIR prowadzi dzie 
sieć stoczni rybackich. Zakłady Rybne 
w Gdyni, w skład których wchodzi 
chłodnia, zarrirażalnia,, fabryka lodu. fa­
bryka mączki rybnej. Poza tym MIR 
zarządza ‘ fabryką lodu w Kołobrzegu 
(fabryka znajduje sie w końcowym sta­
dium remontu) oraz fabryką mączki ryb

nej, w Darłowie,. będącą również w re: 
monefe. halami rybnymi' i fabryką kon­
serw w porcie Wt-adysławówto. :T>ba 
obieklj przemysłowe w e  Władysławo­
wie zostifną już wkrótce uruchomione, 
po przeprowadzeniu generalnego re­
montu. .

Stocznie AUR w ub. r. wykonały cał­
kowicie cztery ’ kutry rybackie i jedena­
ście lodzi. Rozpoczęły budowę 26 ku­
trów i 30 łodzi rybackich. Tartak w Łe­
bie. należący do MIR;, wyprodukował 
5.126 skrzynek rybnych.

Grupa techniczna MIR wydobyła 
dna morza w  roku. 1946 26 jednostek
pływających, w tym 10 kutrów, 4. barki 
1 toto w nic ze, dwie motorówki, jeden sto­
łek motorowe, jacht oraz dwie beriinkk. 
Poza tym w Stoczniach MIR całkowicie 
wyremontowano 24 kutry.

Wybrzeże produkuje cegły i dachówki
Gdańskie Zakłady Ceramiczne odbudowują sią

1 Jak ważną rolę odegrać muszą w 
I dziele odbudowy Gdańskie Zakłady Ce- 
1 rarniczne .wskazują chociażby "zamierze- 
I nia na najbliższe trzy lala. a mianowicie 
j wyrób cegły w granicach 4 — 6 milio­
nów, rocznie. dachówki 4 — 7 milionów 
rocznie.

Liczby te mówią same za siebie i ilu­
strują znaczenie Zakładów Ceramicz-, 
nyeh w powiecie Gdańskim. Odbudowane 
zostały dzięki upartej Atoli robotników, 
nie cofających się przed olbrzymim za­
daniem, które należało wykonać, a więc , 
wypompować wodę z kanałów i komór, 
wyremontować maszyny d a cegielni i 
obsługującej ią elektrowni, usunąć gru-

j. zy. odremontować pompy wodne i trak- 
| tor do na-pędu pomp, i ' tp wszystko n-a 
i odludziu wśród Wody- i błota zalany ch 
; źuiaw.

Trudności ikiansowe były i są też nie 
j małe. Pierwotny kosztorys uruchomie­
nia zakładów., przewidziany na 5 milio­
mów złotych. okazał się ,z biegiem cza­
su. wobec narastających trudności, nie 
wystarczający i wydatki wzrosły do 

j 7 milionów złotych. Twardy upór ludzi, 
którzy podjęli trud -odbudowy Miejskich 
Zakładów Ceramicznych; w Wi-ślinka-ch 
już w. krotce zostania uwieńczony peł­
nym sukcesem' i zakłady te rozpoczną 
produkcję na szeroką sk-aig.

Przy tworzeniu się Wydziału Drogo­
wego DOKP Gdańsk z>v-mczasową sie 
dzfbą w  Bydgoszczy — pod! koniec sty­
cznia 1943 r. przystąpiono z garstką 
.wykwalifikowanych pracowników do 
odbudowy’.-poważnie zniszczonych l in ii
i węzłów kolejowych. .

Uruchomienie tych lin ii przyfronto­
wych dla potrzeb wojskowych oraz dla
masowego przewozu powracających ro 
Paków, nie było ła tw y m  ; żądaniem. 
Usuwanie lub ściąganie wszelkiego r°  
dzaju taboru, rozmyślnie pozostawio­
nego na szlakach i węzłach oraz.celo­
wo wykolejonego przez wycoiuja.oegp- 
się okupanta, ’ wymagało olbrzymiego 
wysiłku, zwłaszcza że odczuwano wó­
wczas dotkliw y brak personelu.

NA 3.291 K M  TYLKO 255 
NIECZYNNYCH

Z’ chw ilą 'przejścia lin ii kolejowych 
pod wyłączny zarząd PKP, przystąpio­
no do przystosowywania tych l in i i  do 
rzeczywistych potrzeb gospodarczych, 
wynikających, ze zmiany naszych gra­
nic zachodnich.

W okresie początkowym, ogólno dłu­
gość : iin ii eksploatacyjnych . DOKP 
Gdańsk wynosiła 4.327 im ,  przy czym 
zniszczenia były niemal stuprocen­
towe. Po wytyczeniu nowych granic 
dyrekcyjnych —■' w  kw ietn iu  ’ 19^5 r. 
ogólna długość l in i i  wynosiła 2,856 
km, r. czego 1.392 km torów nie było 
czynnych. Jeszcze pod koniec 1945 r. 
było 607 Jem' nieczynnych. W ciągu ro­
ku 1946, wskutek przyłączenia nowych 
odcinków do DOKP Gdańsk, powięk­
szyła się znowu ogólna długość lin ii 
eksploatacyjnych. Stan na 1 stycznia 
1947 r. wykazuje, że na 3.291 kp i jćst 
zaledwie 255 km nieczynnych, czyli 92

/
proc. anisKOzeń wojennych zostało usu 
niętych.

Do odbudowy rozebranych i zniszczo­
nych l in ii kolejowych zużyto: 65.5 km 
szyn. 433.243 sz t podkładów. 212 rozja 
zdów i- skrzyżow ań , 1437 zwrotnic, 303 
krzyżownic, 21 ó ig lic  oraz 156.134 toń 
akcesprii Dodajm y do tego uruchomię 
nie 101 bocznic, wyińianę bądź też uzu 
pełnienie brakujących lub; zużytych 
części, przesiewanie zanieczyszczonej 
podsypki, wymianę podsypki na Tłu- 
ćzeń i-uwzgiędnijmy jeszcze bieżącą na 
prawe torói\N roboty rozbiórkowe oraz 
Segregowanie 52 tys. ton mbtęriałów 
żelaznych — otrzymamy bardzo ogól­
nikowy zarys osiągnięć z dziedziny to ­
rów, podtorza 1 nawierzchni.

O D B U D O W A N O  
265 ZNISZCZONYCH MOSTÓW

Drugim również ważnym działem- 
wiążącym się ściśle, z uruchomieniem 
poszczególnych lin ii, odcinków a na- 
-wet szlaków, są mosty, w iadukty i 
przepusty kolejowe, Na 295- obiektów 
mostowych, 289 o łącznej długości 
12.740 m, uległo zupełnemu zniszcze­
niu. Potrzeby gospodarcze, a nade 
wszystko konieczność połączenia tere­
nów nadmorskich z zapleczem, w ym a­
gały niezwłocznej odbudowy najkonie­
czniejszych obiektów mostowych.

Wspólnymi siłami pracowników od­
działów drogowych oraz pfzy pomocy 
specjalnie zorganizowanych brygad 
mostowych, odbudowano do końca 
1946 r. niemal 92 proc., bo 265 zniszczo 
nych obiektów, o łącznej długości 
8.369 mb. Wypada tu  jeszcze nadmie­
nić, że 36 obiektów na naj-ważniej- 
szych szlakach komunikacyjnych zo­
stały gruntownie odbudowane. -

Obraz prac W ydziały Drogowego nie 
byłby kompletny, gdybyśmy pominęli 
roboty budynkowe. Ogólna przestrzeń 
budynków administracyjnych DOKP 
Gdańsk wynosi 10.236.350 m sześć.
W TROSCE O DACH NAD GŁOWA 

■Mimo więc borykania się z w ielu 
trudnościami, jak  brak szyb, dachów­
ki, desek, odbudowano do końca 1945 
roku ogółem 493.300 m sześć., niezale­
żnie od prowizorycznego zabezpiecze­
nia prawie wszystkich budynków.

Rok 1946 przyniósł wprawdzie zna­
czną poprawę, uzyskane jednak mate­
r ia ły  nie wystarczyły na pokrycie cał­
kowitego ; Potrzebowania. Ż najważ­
niejszych robót, wykonanych w  tym 
roku, wymienić należy: odbudowę gma 
chu DOKP, odbudowę południowej i 
środkowej części budynku stacyjnego 
Gdańsk G ł„ części .budynku stacyjne­
go w  Inowrocławiu, 26 nastawni, 7 pąy 
ro wozowni, 10 wifeż ciśnień i licznych 
magazynów towarowych. Prócz tego 
odbudowano 8.899 izb w budynkach 
mieszkalnych, co złagodziło dotychcza 
sowy brak mieszkań dla pracowników 
PKP W , większych ośrodkach m ie j­
skich.
' . Niesposób tu, oczywiście, wymienić 
wszystkich obiektów już odbudowa­
nych. Jednakże 746.440 m sześć, cał­
kowicie odbudowanych budynków W 
ciągu 1948 r. dowodzi o doskonałej o r­
ganizacji i wielkiego w ysiłku  DOKP- 

Z perspektywy niespełna dwuletnie­
go dorobku powojennego moźna 
stwierdzić bezstronnie,, że \vykazane 
powyżej w yn ik i pracy w płynęły na d" 
sprawnienie naszego transportu i Po­
większyły trwałe wartości naszej 8°' 
spodarki narodowej, M. M-


